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daisistr. j C r ii^ rs l PolM iiJ: Kijów, P i r i z n  9,  Is i.  1112

Rętopisów Iżedakeya ot* aw n -* .
Redaktor przyjmuje od 12 1, SokraUri od 6 -8 .
A-dmiciatratys otwarta od 10—4 po pot- I od 8 - 8  

wiaoaorair.
O gloutnla priyjiLUje ile  do fodaiay 0 w taudr. PISMO M I O T ,  SPOŁECZNI 1 L I T lB iC B I

BiecIcca. kwart. p i l  roci. ro
Fremunerata: kraj a 1.— 3 .— 6 .— 12.—

,  Za gran icą  1.30 4.50 0 .— 18.—
Za m lang adresu 30 kas.

OGŁOSZENIA: Za w iersz  p etitow y  !ub je g o  m iejsce  
przed tekstem  40 kop. p ierw szy  2C kop. każdy na 
stępny raz, t a  tek3tem  20 ‘:op. p ierw szy  i 10 kop. na  
s t ę p n j  ras, saw iftd. żałobna po 40 kop. W rubryc*  
„N adeaiaa*" w ier sz  p etitow y  lub Jogo m iejrce 1 rb

Numer pojedyśczy 5 kop. 
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuj* 

AdministraCya

8 -m io  k fa so w y  Z a k ła d  N au k o w y  Ż e ń s k i  (Glmnazyum) z  p e n s y o n w te m  i d w o m a  k la 
s a m i p r z y g o to w r w c z e m i.
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lUfactawy Peretjatko wieżowej
E G Z A M IN Y  w s tę p n e  od 2 4 -g o  s ie r p n ia . L e k c y e  I-g o  w r z e ś n ia .

K ijó w , W .-W ło d z im ie rs k a  N r  4 7 .
Z A P IS  u c z e n ie  c o d z ie n n ie  w  k a n c e la r y i  Z a k ła d u .

T C J T D  I  CTNI w  O g ro d z ie  K u p le o k lm . T ru p a  U k ra in -  
■ Ł M  I ł l  L L  I la l  s k a  T .  K o le s n ic z e i k i.

Dziś dnia 4 go sierpnia y.G rich  i K a r a ” .
W piątek dnia 6-go sierpnia po raz 4-ty

1) „Za wolu i pr?wdu“, 2) „Śpiewy ukraińskie
Wkrótce benefis art. L. Atamana, wysl. będzm »Kum la r ta c . 18657

ŻE Ń S K A  SZK O ŁA  HANDLOW A

L. W O Ł O D K I E W I C Z
(z  p ra w a m i)

przoniesinna zestala do nowego lokalu przy u*. Kuzniecznej JS 44. Przy szkol 
plnsyonat. W ykłady języta  polskiego i literatury. Podania przyjmuje kanco 
lary a szkoły we środy i j o d  ; ty od 10 do 12. 18860

Domy udziałowe R e jta r s k a  12, M . -B ła -  
g o w le s z o z e ń s k a  IC 2 .
Mieszkania odpow. wszelk. 

wymigam hygiony i sanitarnej techniki. 200 kw. sąż. ogrodu, sala do użytku 
ogólnego, sala do zabaw dziec., clektr. oświetl., windy (lifty), rury do śm ieć, 
muszle zlewowe i woaociag. i in. urządz. Ceny niedrogie, budowa rozpocz. się 
20 sierpnia. Wiadom.: Rojtarska 12. codz. od 11— 1 g. w dzień i 6 —8 g. wiccz.

18893

Jutro wyścigi.
1835 Początek punktualnie o godz. 2-ej po poł.

K U R S Y  M U Z Y C Z N E
M . D io m ld i. 18859 

Źylańska 44 m. 3. Gra fortep. tror. 
i histor. mnz. Wpis 30 rb. za pól. ro
ku. Pccząt. lok. 1 września.

$ad-Jfauheim
Willa Wanda. Sm£lT*

w r r e s ib ń  i p a ź d z ie r n ik .
Właścicielka Helena Szczepanowska

18915

G R A K0F0N9
Patofony i w lepszym gatunku pły.y w największym wyborze po cenach n- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J. 
J IN D R IS E K , Kijów, Kreszczatyk 41. F ilia  w Baku. 13458

WY ST A W A ( j a r m a r k )  i
|  Towarzystwa Polniczego Podolskiego

od 4-go do 10 go września 1910 roku. Program wystawy na żądanie.' 
i Adres: Winnica, pocztowa skrzynka Nr 3. 17743 -

Z dziejów 
przemysłu żelaznego.

— )oc.(—
Nu VII zjiżdzie górników  K rólestw * 

Polskiego p. T adeusz Popow ski w ygłosił re 
fe ra t o stan ie  przem ysłu  żelaznego w  Kró 
łestw ie. Zaw iera on n ie ty łko  obraz hiobo- 
w :j zaiste nędzy tej n iegdyś prosperującej 
gałęzi p rzem ysłu , lecz 1 b ls to ry ę  w ym ow ną 
polityki, ja k ą  stosow ał rząd  do p rzem ysłu  
polskiego.

. (Joadek przem ysłu żelaznego w Króle
s tw ^  P o lsk iew  ch a rak te ry zu ją  następu jące 
dane s ta ty s ty czn e  z o sta tn ich  s ie d m iu . lat. 
W  roku  1903 produkeya surow ca w ynosiła
18,6 m ilionów  pudów , w roku  1904 podnio- 
sia się d > 22,8 m ilionów, a to  w skutek  spo
tęgow anego bud o w n ic tw a kolei i uzupełn ie
nia zapasów w ojskow ych ze w zględu  na 
kom plikacye n a  W schodzi*. Zato rok 1905 
był nadzw yczaj n iepom yślny  d la  naszej pro 
dukcyi surow ca. F u ch  robotniczy do 
prow adził do zaw ieszenia czynności wiel 
k*oh pieców, w yw ołał zm niejszenie produk- 
cyi su row ca o 83$ — do 15,3 mil. pudów, 
ro k  1906 — 18,4 m d. pud., r. 1907 —  17,2 
m il ,  r. 1908 — 12,8 m d. i rok  1909 —  13,1 
m il. W zrost produirry i ubiegłego 1909 r. 
je s t pozorny, poszedł on bow iem  w całości 
na pow iększenie zapasów , k tó re  z 5,5 mil. 
pud. w zrosły do 6,2 m il. pud

A więc ab so lu tna  w ytw órczość su ro w 
ca w ro k u  ubiegłym  "m niejszy ła cię o 40$ 
w porów nań-u z r. 1904, to  je s t  spad ła  do 
p >tfipniu r. 1896, czyii cofnęliśm y się w tył 
o la t 14!

W śród przyczyn, k tó re  ten  s tan  w y 
wołały — poza ciężkim i w aru n k am i n a tu ra l
nym i — w j ik ic h  przem ysł ten  is tn ieć  m u
si, nie m ałą rolę odegrała  taryfow a po lityka 
rządu.

W obec rzekom o pom yślnego s tan u  
ry n k u  w ęglow ego, w r. 1902 zniesiono obni- 
z,oną ta ry fę  lokalną n a  kolei Iw angrcdzko- 
D ąbrow skiej, rozpow szechniw szy na tę  ko
lej działanie ogólnej ta ry fy  w ęglow ej. P o 
drożenie kosztów  przewozu koksu  o 10$ po
ciągnęło za sobą zam knięcie sladm iu  w iel
k ich  pieców  w K rólestw ie.

A toli n a  tę  sm u tn ą  p rzestrogę nie 
zw rócono należy tej uw agi. W  lipen roku 
1909 nastąp iło  dalsze podw yższenie opłat 
przewozow ych n a  w ęgiel k am ienny , zaś w 
styczn iu  r. b. na  ru d ę  żelazną W szystk ie te  
podw yżki w płynęły  n a  podrożenie produkcyi
0 lV 2 k°P- n a  pudzie.

T ym czasem  pojem ność rosy jsk iego  ry n 
ku ż laznego stało się zm niejsza. W ro k u ] 
1899 spożycie surow ca na jednego  m ieszkań
ca wynosiło 1,68 puda, w 1905—1,28 puda, 
w 1909-ym— 1,23 puda.

Przechodząc do w ytw órczości gotow ego 
m etalu , zauw ażym y, ż.e p rodukeya  K rólestw a 
Polsk iego  w roku  1903 w ynosiła 15$ pro
dukcyi go t. żelaza w  calem  państw ie , zaś 
w ro k u  1909 już ty lko  11,4$.

A w ięc p rodukeya gotow ego żelaza spa
d ła n ie ty łk o  abso lu tn ie, lecz i w s to su n k u  
do ogólnej produkcy i.

N a to m iast w zrost p rodukcy i u jaw n ia ją  
okręgi: południow y, u ra tsk i i m oskiew ski. 
Zw iększenie w ytw órczości najbardziej uw y 
d a tn ia  się w południow ej Rosyi.

Je d n ą  z przyczyn u p ad k u  p rodukcy i 
gotow ego żelaz* w K rólestw ie je s t rów nież 
usuw anie p rzedsięb io rstw  polskich od udzia
łu  w  zam ów ieniach n a  W schodzie, a poczę- 
ści i w C esarstw ie.

U sunięto  fab ry k i K rólestw a od udziain  
w cbsta lu n k ach  n a  szyny  kolejow e, nadto  
z rok iem  k ażd y m  rozpoczęto system atyczno  
zm niejszanie ilości innych  cbslalunków , od
daw anych  fab rykom  K rólestw a. To om ijanie 
fab ry k  K rólestw a m iało m iejsce n iety łko 
wówczas, kiedy chodziło o fab ry k i C esar
stw a, lecz i w ty ch  w ypadkach , kie-ly w y
padało w ybierać m iędzy fab ry k am i krajow e- 
m i i zagran icznem u Nie tak  daw no, obsta- 
lunek  n a  sum ę przeszło 80 m ilionów  odda
no zagran icę , a  w p arę  m iesięcy  potem  ra 
da  zw iązku m etalow ców  o kręgu  Północnego
1 N adbałtyckiego , rozpatrzyw szy  nadesia .ie  
m ateryaiy , przyszła do w niosku, że 87$ tego 
obsta lunku  m ożna byłoby w ykonać w fa b ry 
k ach  kra jow ych...

Takiej „opieki" doznaje przem ysł ie la- 
zny Królestw u! Z am iast poparcia, zam iast 
u lg  ta k  n iezbędnych  po la tach  anarchii p rze
m ysłow ej „okresu  w olnościow ego", rząd  do
bija zachw iany przem ysł podniesieniem  ta 
ry fy  kolejowej na w ęgiel i surow iec.

I o t i  rezu lta ty  tej opieki. W e 'ą  pi 
osta tn ich  la t k ilku  z ogólnej liczby 13 to 
w arzystw  m etalu rg icznych  K rólestw a jedno 
się zlikw idow ało, dw a zaprzesta ły  produkcyi,

cztery  p rreo w ały  te  s tra tam i, trzy  bez zysku 
i ty lk o  trzy były  w m ożności w ydan ia d y 
w idendy.

Z prasy polskiej.
Udział polaków.

Z powodu uroczystości o tw arcia  zam ku 
królew skiego w  Poznaniu  „K uryer P oznań
sk i"  pisze:

^Członkowie izby panów — jak donosi »Dźien- 
nik Pozn.c — otrzymali zaproszenie na zamkową uro
czystość. W rachnbę wchodzą z polaków pp.: książę 
Ferdynand Radziwiłł z Antonina, br. Skórzewski 
z Czerniejewa, Taczanowski-z Taczanowa, hr. Żółtow
ski z Jarogniewic, Chłapowski z Kopaazewa, KośJel- 
ski z Miło-ławia, Lipski z Lewkowa, br. Kwilecki 
z Wiatrowa.

Wszyscy wymienieni panowie wchodzą w skład 
Koła sejmowego, a więc jednej z najwyższych repre
zentacji społeczeństwa naszego. Społeczeństwu może 
być obojgtnem, co zrobi członek Izby panów pań Ilut- 
ten-Czapski ze Smogulca, bo tenże nie należy do Koła, 
nie jest przedstawicielem społeczeństwa polskiego. N a
tomiast wyżej wymienieni członkowie Kola sejmowego 
mają być obrońcami interesów polskich i stróżami 
poiskiej goduości narodowej. W ich obliczu i wbrew 
ich protestom ukuto prawie wszystkie nsiawy antypol
skie z nstawą o wywłaszczeniu na czele. N ie dziw, że 
oczy całego społeczeństwa zwracają się obecnie na 
polsakh członsów Izby panów.

Czy rozwiązanie parlamentu?
„G aze ti‘'Narodowi»“ zam ieś/cza  nastę- 

p rjące  u w tg l z pow odu pogłosek o rozw ią
zaniu  p arlam en tu  austry&ekfego:

N is bardzo wierząc pogłoskom o rozwiązanie 
parlamentu, musimy jednak liczyć się z i uchem, jaki 
to pogłoski wywołują. Wszystkie stronnictwa czynią 
już przygotowania ua wypaaek rozwiązania izby posel
skiej. Zwłaszcza w Galicji wschodniej na setkach 
wieców mówi się już dzis o ewentualności blizkich wy
borów, tworzą się orgauizacye dla agitacji, zbioraoe są 
składki na fundusze agitacyjne, prowadzone są okłady 
kompromisowe, dla wyprostowania dróg do mandatów 
rozmaitym upatrzonym już kandydatom...

Byłoby lekkomyślnością n , te objawy nie zwra
cać uwagi. Każde stronnictwo środkami, jakimi roz
porządzać może, stara się przygotować sobie teren do 
walki, przygotować sobio możliwość zdobycia dla swo
ich ludzi jaknaJwiększeJ ilości mandatów, jeżeliby na 
prawdę przyszło do rozwiązania izby. Jak w każdoj 
wojnie, tak i w tej wo.nio, a raczej w tych przygoto
waniach do ewentnalnej wojny, wytęża każdy z intere
sowanych w niej wszystkie siły, ażeby zapewnić sobie 
sukces pomyślny. Roztropność wymaga wiec tego, 
ażeby ovycn przygotowań nie spuszczać z okal Dobre 
informacjo o mchach przeciwnika zawsze są użyteczne. 
I dlatego na te ruchy zwracamy uwagę kogo uaieży. 
Źie świadczyłoby to o naszej przezorności, gdybyśmy, 
zasklepiwszy się w wygoduem przypuszczeniu, iż tam 
ktoś za nas ws/ystko zrobi— »gdy będzie potrzebne, 
byli głnehymi i ślepymi Ua to, co się wokoło nas robi 
na nasrą szkodę.

K o n g r e s  p a n a m e r y k a ń s k i .
—)oo(—

W  BuenoF-Ayre3, sto licy  republik i a r 
gen tyńsk ie j, zw ołano czw arty  z rzędu  kon
g res  p anam erykańsk i. Z w yjątkiem  niew iel
k ich  rep u b lik  Parpguu ju , San-D om lngo i 
H aiti, w zięły  w n im  udział w szystk ie pań
stw a am erykańsk ie . Cel koDgresów —  w y
tw orzenie ściślejszej politycznej i ekonom i
cznej so lidarności am erykańsk ich  niezaw i
słych organizm ów  państw ow ych. Ś rodkam i 
do osiągnięcia takiej łączności m ają  być 
tra k ta ty  handlow e, zaprow adzenie jed n o lite 
go  sy stem u  m onetarnego, w reszcie u s tan o 
wienie sądów  rozjem czych.

Ja k  dotąd, p rak tyczne  rezu lta ty  kon
gresów  panam erykańsirich  nie były w ielkie. 
Małe państew ka am erykańsk ie  obaw iają się 
hegem onii silDych S tanów  Zjednoczonych, a 
ich  pom oc i opiekę przy jm ują chętn ie  je d y 
nie w za ta rgach  z m ocarstw am i Europy. 
Zacieśnieniu  stosunków  A m eryki północnej 
z południow ą stoi także na  przesakodzie a n 
tagonizm  ra s  ang losask iej i rom ańsk iej.

W  A m eryce, po S tan ach  Zjedrmczooych, 
najpetężn iejszem i państw am i są  B razylia i 
M eksyk. Z ajm ują one n iem al trzy  czw arte 
k o n ty n en tu  A m eryk i i liczą około^ 35 m ilio
nów m ieszkańców  ra sy  rom ańsk iej, podczas, 
g d y  ludność S tanów  Zjednoczonych w ynosi 
75 m ilionów .

Czy k ongres obecny znaczniejsze dla 
idei p sn am ery k ań sk ie j w yda owoce, trudno  
przewidzieć: W każdym  razie w płynie r a  
uśw iadom ienie panam erykańsk ie . W yt-i o 
rżenie w przyszłości Zw iązau w szystkich  
państw  am erykańsk ich  zależeć będzie także 
od zręcznej polityki Stanów  Zjedno zony- h 
k tóre, w razie pow odzenia, wy parły by z A- 
m eryki południow ej cały im port europejski. 
A im p o rt ta  nie lada jak i, gdyż pokryw a 
trzy  czw arte  c a h j kon&umcyi A m eryk i ro 
m ańskiej.

S z tu c z k a  C a n a le ja s a .
— o:o—

Jak wiadomo, w niedzielę m ły się w San Se
bastian cdbyć olbrzymie manifostseye klcrykalne prze
ciwko rządowi hiszpańskiemu. Rząd na żadne manife 
stacye w San Sebastian nie udzielił pozwolenia; oświad
czając, że w i'mych miastach i w inoym czasie będą 
mogli klerykali dowoli odbywać swoje zgromadzenia. 
Zaś do San Sebastian rząd wysłał tyle Oddziałów woj
ska, ażeby ewootnalne rozruchy zgnieść w zarodka. 
Obok tego władzo na polecenie z Madrytu nie zanie
dbały innych środków, pomiędzy innemi postarały się 
o to, że w krytycznym dniu w San Sebastian urządzo
no walki byków po znaczni* zniżonych cenach wstępu 
Skutek był bajeczny. Kierykali, karliści, anarchiści, 
obecnie idący razem przeciwko rządowi, śpieszyli czem- 
prędzej do cyrku na ulubione widowisko. Ton chował 
sztylet lnb rewolwer, ów gasił lont od bomby i loko
wał ją w kioszeni, a wszyscy biegli w jednym kierun
ku, ażeby nie dać się wyprzedzić. Przywódcy tym ra
zem biegli na czele, a nie kryli się za plecami swoich 
stronników. Jeżeli tak było rzeczywiście, to rząd hi
szpański zdobył się na niezły pomysł.

Z prasy rosyjskiej.
P ism a rosy jsk ie  om aw iają szeroko m a

nifest, zwołujący sejm  fin landzk i n a  dz. 1 
w rześnia i zakreślający  m u program  pracy.

„Rusłdja W iedom ost “ nie łudzą się zby
tn im  o ^ m iz m e m  co do s tan o w isk a  przy
szłego sejm u, w ładom ę bow;em , że sejm  ju ż  
W Ciągu s e s j i  ubiegłej zajął w yraźną pozy- 
cyę w obec praw odaw stw a „cgólno-pańftw o- 
wego", odm aw iając swej opinii przy prze 
prow adzaniu  t  go  p ro jek tu  w rosy jsk ich  iz
bach.

cNiema powodn spodziewać się, że sejm zajmie 
esionią inne stanowiszo, niż to, które zajmował na 

wiosnę. A tymczasem przewidywana odmowa dokona
nia wyborow do izb rosyjskich i wyłuszczonia swej c- 
pinii w poruszonyeh kwestyach (funduszu indemnizacyj- 
neg i praw dia rosyan w Finundyi] zaostrzy jeszcze 
bardziej i tak bardzo naciągnięte stosnnki i trnduo 
wprost przewidzieć, co się może zdarzyći.

ełtacya stanu—pisze trochę daloj cR. Wied.» — 
mówi wyraźnie ro szkodliwości takiej sytuacji, U eaj 
część ludności jest wrogo usposobiona wobec całośc', 
i r.aje.lementarniejsze wzglęJy bezpieczeństwa państwo
wego powinny zmnsić każdego spokojnego polityka do 
przerwania tej sytuacji. Ale by zmusić finland''zyków 
do zmiany swych uczuć i swego stanowiska wobec Ro- 
Byi, należy się wyrzeć środków wyzywających. Nir 
gwałt, ale sprawiedliwość spaja w całość w, ilkie pań
stwa. Drogs. gwałtów i podkreślania przywilejów «pa- 
nnjącej* narodowości Już jest w Rosyi wypróbowana i 
nic ponad cierpienia dla innych, a dla nas straty mo
ralne — uie przyniosłn .

Nie łudzi się  także i „Riecz".
«Prawo z dnia 17 czerwca zerwało więzy daw

nego stosunku prawnego ze strrny rosyjskiej. Uchwała 
sojinu zorwie teraz więzy i z drugiej strony—f.nlandz- 
kiej. A co będzie potem, po tym skoku w tajemnicza 
przepaść?

tCo się tyczy strony rosyjskiej’ — jwiadomo na
przód. Będzie wszystko to, co było za czasów Bobri- 
sowa, aia w bardziej imponujących rozmiarach, bar- 
dzioj stanowczo i bezwględnie. A le co odpowie na to 
Fiiilandya? Chyba uie wie o tern nikt zawczasu w 
Finlaudyi>.

„Rieez" przypuszcza, że się należy  spo
dziew ać w y stąp ień  w ięcej zdecydow anych, 
niż za czasów B obrikow a.

<C,ytając pamiętniki współczesne, któri opisnjąi 
j»k się przygotowywał ruch oporu przed 10 laty, jak 
jeździli agitaturowio po zapadłych parafiach i jakie 
przyjęcia spotykały ich u spokojnych pastorów—czyta
jąc to wszystko i porównując z obecnymi.j czasami po
wszechnego prawa wyborczego, wolność’ zgromadzeń i 
prasy, trzeba przyjść da wniosku, że FinltDdyi z przed 
dziesięciu laty i oeecnej porównywać uiopodobns*.

„Sw iet" sy tuacyę powyższą doskonale 
rozum ie ale w idzi zbaw ienie w „silnej wła- 
dzy".

cEkscesa Wojmy i socjalistyczne strajki są na
turalnie możliwe, ale straszne są tylko dla władzy, któ
ra straci gło^ę.

cA więc jeżeli nawet snjm wrześniowy czerwie* 
ze swej strony węzły, których me myślano rwać ze 
strony rosyjskiej; jeżeli nie zechce wybrać reprezen
tantów do Durjy i do Rady Państwa i ferować opioii 
o przekazanych mu pi ojektach—stracić na tem mogą 
tylko Lnla' dczycj^.

Z k tó rym i n a tu ra ln ie  nie trzeba się zby 
tnio cerem oniuwać.

S tanow czą akcyę  zalaca „Zie m szczyna" 
w s to su n k u  do k rn ąb rn y ch  finlandczyków .

cWolncść zgromadzeń, związków i prasy powin
na być ograniczona natychmiast,' jak tylko rezultaty 
ich działalności staną się jasno.

cNiech sobie reprozentanci Finlandyi nie jadą 
do Rosyi, joz«li nie chcą i nie biorą udziału w pra
cach Dumy i Rady Państwa.

cAlo- poza takimi objawami nieraw iśu do Ro
syi inue powiuny być niedopuszczalne, tembardziej, ze 
posiadamy przecteż wszelkie środki, ażeby zapobiodz 
niepożądanym objawom...*

M yśli nai u r  ln ie „Ziem szczyna" o ba
g n e ta c h .. Jej „ racya s tan u "  dalej nie s ię g a . ,

( i )

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

O  Wobec 2,100 wakansów na kms pierwszy w 
uniwersytecie petersburskim, złożoao tylko 900 podań 
od nuwostępn_,a-'yoh.

Jest to zjawisko bądź co bądź ta id jo  doniósł?, 
a wprost niezrozumiałe. P. o . . rektora, prnf. Stymkie- 
w:cz, na wszelkie nagabywania przed.-tawicieli * prasy 
udziela odpowiedzi wymijających.

Q  Przez dwa dni “larszanski sąd wo.onao okrę 
gowy rozpoznawał przy drzwia' h otwartych sprawę 
dwóch urzęduików wlendintnry warszawskiej, urzędnika 
do szczególnych poleceń przy generale Luba, p. Firlikow 
skiego, oraz zarządzającego magazynem prowiantowym 
Andre,jewa, oskarżonych o Ladużycia służbowo. Po 
zbadaniu szeregu świadków i zbadaniu mnóstwa doku
mentów, sąd wojenny, pod przowodnict«em genorała 
Gbońskicgo, uznał winę oskarżonych za riKdowiedzioną 
i wydał wyrok, uniewinniający obu oskarccnycb. Roz
prawom przysłuchiwała się z wytężoną uwagą znaczna 
ilość urzędników intendentury i ich rodzin, zgromadzo
na w natłoczonej po brzegi sali sądowej.

Z życia prowincyi.
— )oo(—

Radomyśl, w lipsu.
K ieay  w ro k u  1908, koł > s ta reg o , zruj 

now anego kośció łka d re w n ia te g c  w W ysze- 
wiczach założono kam ień  w ęgielny  pod bu 
dowę m urow anego  kcśsio ła ,— niew ielu w ró 
żyło Domyślne ukończen ie rozpoczętego d zie
ła. B rak  środków  m aterya lnych  z powodu 
corocznie p o s ta rz a jący c h  się k lęsk  n ieu ro 
dzaju, ubóstw o parafii, k tó ra  ty lko  paru  
obyw ateli liczy, a tek że  z przyczyny zoboję
tn ien ia  rpo łeezeństw a, k tóre w o sta tn ich  W  
tach było zasypyw ane w ezw aniam i do ofiar 
na nowe kościoły, —  w szystko  to  każdem u 
z n as  pesym istyczne nasuw ało  m yśli.

Dziś, w  dw a la ta  po rozpoczęciu budo
wy, w znosi się w W yt-zewiczach piękny, d u 
ży kościół w go tyck im  sty lu  i każdy, jadący  
ze stacyi kolejowej Irszy do Radom yśla, 
mógł podziw iać szybkie postępy i w ykona
nie budew y. N ajw iększa w tem  zasługa 
nłodego i energicznego proboszcza ks. Al 

bina M arkuszew skiego, którogo w ytiw ułej 
pracy, gorliw ości i w prost w yjątkow em u od 
dan iu  się i pośw ięceniu ,—zawdzięczać nale
ży pow stanie nowej na  k iesach  św iątyni. 
Dzielnie p >magał proboszczowi ko m ite t bu 
dowy z prezesem  p, R om anem  W ierzbickim  
z Zabłocia, odbyw ając częsta posiedzenia, 
śplesząo z pom ocą i ra d ą  n a  każdym  kroku.

Tyle się ju ż  pisało o potrzebie kościo 
łów n a  k r sach , n łe będę się w ięc tu ta j po
wtarzać, pow iem  tylko, że na Polesiu ko
ściół, to jed y n y  łącznik m iędzy nam i a lu 
dem , to  jed y n e  przedm urze, ch ron iące od 
zupełnego w ynarodow ienia.

W parafii w yszew iekiej przeszło dw a 
tysiące biednej d robnej szlach ty , porozrzu
canej n a  w ielkiej przestrzen i śród lasów  Do 
tych, zapom nianych  przez nas, osad k u ltu ra  
ty lko przez kościół dojść może, ale by ły  cza
sy, że w ciągu k ilku, a naw et k ilk u n astu  
lat, do osad tych n aw et ksiądz nie za
glądał.

D opiero ksiądz A lbin  M arkuszew ski 
zaczął stale  odw iedzać te  tru d n o  dostępne 
i zapadłe kąty , n iosąc zaspokojenie potrzeb 
re lig ijnych , słow a pociechy duchow ej i po
m oc m ateryalną. D!a n ich  w ybudow ał no
w y kościół; w dzień na  w ózku dążąc z je 
dnej osady do d rug iej, często k ilkadziesią t 
w io rst od parafii odległej,— noce spędzał n a  
p isan iu  setek  listów  z p rośbą o ofiary na  dokoń
czenie kościoła. Obecnie w yczerpały  się  już 
w szystk ie  środk i i  grozi obaw a, że w dniu  
8 w rześnia, naznaczonym  n a  u roczyste  po
św ięcenie, k o ś c ió ł  w ew n ątrz  n ie  będzie w y 
kończony.

C zyta się w dziennikach o ofiarach  na 
inne kościoły, a n a  najpotrzebniejszy z k o 
ściołów, w W yszew irzach, dotąd n iem a ofiar. 
Obowiązkiem naszym  najp ierw szym  przy jść  
teraz z pom ocą zapom nianym  biednym  osa 
dnikom  na P ole-iu , beśm y popełnili grzech 
ciężki wob^c uczuć narodow ych, zan iedbu
jąc  przez d ług ie  la ta  nasze placów ki na  k re 
sach, tę  d robną polską szlachtę zagro 
dową.

M iejm y nadzieję, że teraz  społeczeń 
stw o nasze przypom ni sobie tych  zapom nia 
nycb, nap raw i sw e błędy,— pizyjdzie z ro - 
m ocą i um ożliw i ukończenie budow y ko 
ścioła. Czumak.

I państwa bojażni Bożej i dobrych 
obyczajów.

Jołoli cS'mplic!8siiiius» bard/o często w sposób 
zjadliwy natri.asa się z moralności berlińskiej, to na 
twoje Bspra^iedliwirnio może rrnwie ro  tydzień przy
toczyć bardzo drastyczne przykłady. Jednym z uajdra- 
stvc7.niejszych jest prawa rekt.-ra Bocka, kierownika 
XXII miejskiej szkoły żeńskiej. Z powofin wykroc/nń 
przeciwko moralności rob tor Bock został przed kilka 
dniani uwięziony, a za nim powędrował jeden z nau
czycieli owej szkiły. Do tej spółki jako trzeci należał

syn rektora Bociss, chłopi-k 16-letni. Wszyscy trze] 
uwodzili dziewczęta, uczęszczające do szkoły. Rektor 
Bock oprawiał miłostki z uczenicami, jego pieczy po- 
ui3rzonemi, już od 10 lat i z togo powodu sędzia cę- 
azie musiał przesłuchać setki dziewcząt. Buck uwodził 
dziewczęta bądź w biurze dyrekcyjntin szkoły, bądź 
w podrzędnych hotelu*; oo więirj. ziicry ten pedagog 
pamiętał o swoich przydać oNrfc, którym doprowadzał 
dziewczęta do hob-ltw. Najczęśc. ej zaprsazał przyja
ciół do swojego binra, dokąd ped rozmaitymi pozorami 
wzywał- najr iękniejs7e i fizycznie QH,lepi“j rozwinięte 
uczenice. Kazał dziewc/.ętum dla popisu deklamować, 
a podczas tego opuszczał w fikcy jnej sorawie urzędowej 
biuro. Wtedy przyjaciele stara.i czblizyć się* do dziew
cząt, co w liczny.h wypsdkach niestety udawało się. 
Alo szkół" nie nizęduje przez cały dzień, więc tedy 
pan rektor prowad/.ił dziewczęta du kawiarń, do sepa
ratek i hotelów. Schodzili się umówieni znajomi, pan 
rektor znikał usłużnie. Na tę działalność refctora Boćki 
zwrócone już dawno uwagę, alo wszystko było tak zrę- 
czuie urządzoDe, żs policja nie widziała powoda do 
wkroczenia. Krążyły przeróżne wieści, milkły, a na ich 
miejsce odzywały nowe. Teraz policja otrzy iąje setki 
listów od byłych uczenie Bocka, a wszystkie dziewczęta 
zapewniąją, że opowiedzą szczegóły, o których dotych
czasowe śledztwo uie ma pojęcia. Oczywiście całą 
działalność Bocka, rówuie w szkole jakoteź i poza 
szkołą wyświetli proces, mimo swojej prawdopodobnej 
tajności.

W Dr^igiie zakończył się wielki proces przeciwko 
właściiiclom przedsiębiorstwa kinemat- graficznego, De- 
derseckowi i Kretschmarowi, oraz przwziw dwudziesta 
urzędnikom firmy. Akt oskarżenia zarm c.ł wszystkim 
fabrykowanie film o niemoralnej treści Jak wykazało 
śledztwo, fotografowania dokonywano w tajemnym sa
lonie fabryii lob na woinem powietrzu. Zdarzało się, 
żo do pozowania zmnazano podatępim młode dziew
częta. Folicya skonfiskowała filnjy podczas przedsta
wienia w jednym z teatrzyków. Głów ni o.karżeui zo
stali skazani K-idy na 5 miesięcy w ięaenia, inni na 
kary pieniężne od 20 do jd)0 mk.

Stosunki handlowe z Brazylią,
Przed p aru  dniam i podaliśm y w iado

mość o przyjeździe do Kijowa konsu la  b ra 
zylijskiego z m. Bello H orisonte, p A rtu ra  
H aasa, w  ceiu zaw iązania bezpośrednich s to 
sunków  Uandlowych m iędzy B razylią a p a ń 
stw em  ro sy jsk ieu . Ze w>ględu n a z n a 
czenie tej spraw y d la  hand lu  m iejscow ego 
w ydelegow aliśm y jednego  ze sw ych współ- 
pracow ników  do p. H aasa d la  zasięgnięcia  
Wfcszych w iadom ości o jego p lanacn  i na
m iarach. P. Haas uprzejm ie udzielił n a s tę 
pujących inform acyi.

Zw iększająca się s ta le  em igracyp z pań
stw a, a głów nie polaków — około 200 ty s. w 
chw ili obecnej, do Brazylii w ykazała potrze
bę stw orzenia tam  re p rez en tic y i p aństw o
wej Rooyi. W ty m  celu am basador ro sy j
ski z Brazylii, ks. P rozor, zaprosił p. H aasa 
do objęcia k o n su la tu  w b e llo  H orisonte w 
S tanie Minos Goroes, liczącym  5 — 6 tys. po
laków, k tórzy  tu  wt e uigrow ali. Po zajęciu 
stanow iska  konsula, p. H aas w krótce w y ru 
szył do E uropy, o czem dowiedziawszy się 
rząd stanow y polecił m u  zbadać d rogą p ry 
w atną w aru n k i ekonom iczna Rosyf i ew en
tualną  m ożliwość zaw iązania bezpośroduich 
stosunków  handlow ych, aoy w ten sposób 
un iknąć pośredn ic tw a H am burga, B rem y 
i t  d., k tó re opanow ały obecnie cały eksport 
brazylijsk i. A eksport ten  s 'ę g a  w cale po
kaźnych rozm iarów , o czem  św iadczą pon iż
sze cy fry  (cy tu jem j tu  w yłącznie produkty , 
m ające zb y t w Rosyi). T ak  w roku  1 9 0 6  
z B razylii wywieeiono kaw y na 2 7 ,6 1 5 ,8 8 4  li- 
w rów  (liw r =  2 5  franków ), kauczuku  
1 4 ,0 5 5 ,9 1 1 , k ak ao — 1 ,3 8 6 ,4 4 1 , m an g an u  (m i
nerał) 1 7 9 ,3 8 0 . W r. 19 8 7  cyfry te  w zrasta
ją i p rzedstaw iają  się, w tym  sam ym  po
rządku, ja k  następu je : 2 8 ,5 5 7 ,0 6 3 , 1 3 ,5 9 4 ,0 1 8  
(produkeya kauczuka s tan o w i w tym  razie 
w yjątek), 2 ,0 1 2 ,7 9 6 , 5 0 0 ,6 i l ,  Ogólnie m ó
wiąc, kaw a, znana u  nas jak o  „Moccu", 
„C eylon", „ Ju rs" , kauczuk, k akao  pochodzi 
w 7/8 części z B razylii i dostarczaną je s t  do 
nas za pośrednic tw em  B rem y i H am burga. 
J a k  się odb j a  to  pośrednictw o n a  cenach  
pow ylseyeh  produhtów , jasn em  je s t  chyba 
zupełnie. Z drugiej s tro n y  Brazylia im por
tu je  z E u ropy—także i z Rosyi: żelazo, szcze
gólnie szyny, bydło rozpłodow e a głów nie 
opasowe, m an u fak tu rę  łódzką i m oskiew ską, 
rów nież za pośrednictw em  H am burga i B re
m y.

Obecnie jednem  z g łów nych zadań 
p. Hfaasa je s t w yjaśnienie, o ile m ożliwą bę
dzie bezpośrednia kom unikacya p a ro s ta tk o 
w a bez przeładow yw ania w edłng  m arszru ty : 
Sant-is Rio, P ernam bucco , B alinc (B ra zy R ) 
z L ibaw ą, jak o  jed y n y m  niezam arzającym  
portem , potem  zaś, w razie rozw inięcia się 
stosunków , z Odesą.

P. H aas z P aryża przyjechał do K ijowa, 
gdzie też rozpoczął pei tra k ta c y t  z p. J . W ar- 
chałow skim , k tó ry  przez dłuższy czas był 
w B razylii, pow ierzając m u głów ne zastąp- 
stw o n a  całą Rosyę. Za parę  dn i p. lia a s  
w yjeżdża do P e te rsb u rg a  d la pnzeprowadze- 
nla p e rtrak tacy i z rządem , stam tąd  wspólnie 
z p. W a rch a b w sk im  do W; rszaw y, d la  za
wiązania dalszycn stosunków  handlow ych.

O tw arcie now ych  rynków  będzie w y 
m agało zw iększenia ilości k o n su la t!w  brązy-



łijskich, a dia powodzenia sp raw y komecz- 
nera jest,  auy te s tanow iska  zostały powie
rzono ludziom energicznym .

/

Posiedzenie rad) miejskiej.
Wrzoraj odbyło się nidzwyczajne prsitdTflDia 

rady miejskiej pnu przewudnicirem wiceprezydenta 
m i* ta, d-ra Burczak*. PomewaS. na posiedzeniu roz
patrywano sprawę zastosowania środków przoc.w dżu- 
mii*. w naradach brał udział, jako rzeczoznawca, prof. 
Wysokowicz.

Gubernator kijowski polecił radzie miejskiej za- 
w<z?su obmyśieć środki przeciw ukazaniu się i szerze
niu dżumy w Kiiowir. W spra irio iei p. Dobrynin, 
j*k to donosiliśmy, zaproponował rozpocząć starania o 
wprowadzouie w Oiesio kwarantanny, p.p. Burczak i 
Siradomski podali wniosek urządzeni*- izolowanego ba
raku obserwacyjnego, roz .oczenia nadzr ru nad przy
jeżdżającymi do K jowa z OJesy, zarządzania tępienia 
szczurów, w reszcie— wydelegowania do Odosy lekarza 
dla zaznajomienia się ze sposobami walki z dżumą.

Po zreferowaniu spraw., przez d-ra Bnrcz*ka, 
zabrał glos prof. Wysokowicz. Uczony w długiej i wy
czerpującej przemo ?ie zaznajomił zebranych z istotą 
choroby jej rozwojem, wskazując na niebezpieczeń
stwo zarażenia się p*zy zetknięciu się z chorymi frof. 
Wysokowicz zaznaczył, że, jego zdaniem, nie zachodzą 
obawy, aby Kijów zapoznsł się z dżumą, mimo to nie 
zaprzeczał potrzebie środków ostrożności, przyczem 
wskazał na te, ktfire nw .ża za wyst w czające. A  więc 
w pierwstym rzędzio krytykował projekt p. Dohryni- 
na—kwarantanny w Odeoie, jako środka zby' uciążli
wego dla tak ważnego controm handlowego, jak Odesa, 
nas.ępuiy wskazał na 10, ż.. poddanie obserwacji wszy
stkich przyjeżdżających z Odesy jest rzeczą niewyko
nalną w praktyce.

Tępieńie szcznrów uznał on również za przed
wczesne. Długa dyskusya, która się potem rozpoczęli., 
doprowadziła do oastęj u jącyh  wniosków: uchwalono 
wznieść w pnsesri szpitala Aleksandrowskiego barak 
murowany dla chorych Da dżumę — d-r Sirauumski o- 
świadczył jrzytem, że ,jnż w chwili obecnej zarezerwo
wano Ja ton cel jeden budynek — zarządowi miejskie
mu powierzooo sporzą-izić kosztorys, wyznaczyć lic jis -  
cyę na rebo^ i o reznlUtach zakomnniaOvn.ć radzie 
miejskiej. Wydelegować lezarza do Odesy dla pozna
nia się z zarządzeniami przeciwdżumowemi, na co ry -  
asygaowaoo ICO rb. I me propozy ye odrzneono.

Drogą nie mniej interesującą rgół raduycb spra
wą ly ła  to kwesty* wyborow miejskich. Po wysłucha
niu referatu zarządu m iejsiiog i o listam  wybór:..ycb 
uchwalono, stosując się do ilości radnyc h“ określonej 
przez prawo cvirą sr , przyjąć stosunek ich do wybor
ców, jak 1 :48. W ten sposób t  9  cyrkułów wybor
czych bulwarowy wyoiera 6 radnych, Sołomenka 2, p i- 
łacowy fi, łukjanowiecki 5, lybadzki 14, peczerski 4, 
płoski'fi, padolski 8, sta-okijowski 17.

Po rozstrzygnięciu sprawy nabycia ' 00 łóżek dla 
koszar wojskowych na rachunes pożyczki obligacyjnej 
na koszary, zebranie zamknięto.

K R Q jH  R A.
K a k a a i a r i y k .

D lii 4 (17) Dominiką W.
Jutro 5 (18) N M. P . iyiicżnoj.

W« Ł54 tłekaa gadr. 4 »  50. 
7*cbM  ałodca (edz, 7 n .  10 
ltJwgwii t dU g o l i .  14 m. *5

—  Rzym -K at. Tow. Dobroczynności w 
Śmilo. Pp. Karol R ościszew ski, F elik s Szy
m anow ski, K azim ierz B erezow ski. Z ygm uut 
von Spław a-N eym an i A Jam  P aszkow ski 
zw rócili się do kijow skiej ko tn isy i g ab e rn ia l- 
nej do spraw  zw iązków  i stow arzyszeń  z 
p rośbą o zaregestrow anib  ustawy om ilań- 
ss ieg o  rzym sko-kato lick iego  T o w arzy stw a 
dobroczynności.

— O język polski. P odczas rew izyi w 
W arszaw ie, sen a to r N eu d h ard t zauw ażył, że 
k sięża  kato liccy  w  dokum entach  urzędow ych 
u żyw ają  języka polskiego. W  zw iązku z tem  
m in is te r  spraw  w ew nętrznych  zażądał od 
ad m ln ie tracy i k ijow skiej w iadom ości, czy 
się zd a rza ją  podobne w ypadk i w Kijowie i 
gub. kijow skiej.

— Przyjazd prof. Eggersa. P rzyby ł do 
Kijowa znany  działacz na polu w alk i z a l
koholizm em  prof. dr. Escgers, delegow any 
przez rząd  n iem iecki do Rosyi w celu zba-

DZIAŁALNOŚĆ
kijowskiego T -w a  dobroczynności.

—) o o ( -
Z arząd kijow skiego  rz  -k. T -w a dobro

czynności ogłosił spraw ozdanie z działalno
ści T-w a w ro k u  I9u9, siódm ym  sw ego is t
n ienia.

W d. 1 styczn ia 1910 r. T-wo liczyło 
8 członków  honorow ych, 5u6 rzeczyw istych 
i 2 w sp ierających . W  ciągu  ro k u  zm arło 4 
członków .

Obok zarządu  w działa lneści T-wa b ra 
li czyDny udział k u ra to rk i i ku ra to ro w ie  
T-wa, k tó ry ch  ilość wzrósł* w r. z. do 72.

W ciągu  ro k u  spraw ozdaw czego odby
ły się 2 w alne zgrom adzenia, 44 zebrania 
tarządu oraz szereg  zeb rań  k u ra to rek  i k u 

ra to ró w , jak o też  organizatorów  rozm aitych  
zabaw  i zarządzeń dochodow ych.

D ziałalność filan tro p ijn a  T-w u ześrod- 
k o w au ą by ła  w 5-ciu jegb in sty tu cy ach  i 7 
w ydziałach.

I. Przytułek dla staruwzek.
P rzy tu łek  d la  s ta ry ch  kob ie t przy ul. 

P o licyjnej N r 15 m ieścił 15 s ta ru szek . Ko
szty  u trzy m an ia  D rzytułau w yniosły 2040 
rb .. czyli u trzym anie  jednej osoby p rzecięt
n ie  kosztow ało 37 kep. dziennie. P rze d s ta 
w icielem  zarządu , op ieku jącym  się p rzy tu ł
k iem  do dn. 1 lis to , ada  r. 1909 był d-r M. 
P ietk iew icz, po ty ra  zaś te rm in ie  ks. kan. 
S t. Pomirsici. K uratorkam i p rzy tu łku  były 
pan ie  H. B ernatow iczow a, Z. Zgórska, K. 
C hojecka, C. C zerw ińska i M. S u iehow a.

II. Przytułek a w. Jadwigi.
P rzy tu łek  św . Jadw ig i, m ający  za za

danie dostarczan ie  taniego m ieszkan ia  n ie 
zam ożnym  kobietom , p o h u k u jący m  pracy , 
m ieści się przy ul. M. Żytom ierskiej N r 8. 
Znalazły w n im  sch ron isku  w ciągu  ro tu  
ubieg iego  l o l  koDiet. K oszty p rzy tu łk u  w y 
nosiły  678 rb ., poniew aż zaś na rzecz przy
tu łk u  w płynęło  722 ib ., in s ty tu cy a  ta  nie 
ob iążyła b u d że tu  ogólnego.

Opiekow ał się p izy tu łz iem  członek za
rząd u  d r  P ieńkow ski, o raz  panie k u ra to rk i 
T. K uczkow ska, H. R ogow ska i L  Krepon- 
tow a. P. F reponiow a zarządzała p rz y tu ł
k iem  przy pom ocy pań M. K ochanowiczow ej 
i W . P ią tkow sk iej.

III. Pierwsza jadłodajnia dziecinna.
P ie rw s :a  jad łodajn ia  dziecinna, c /y lj 

o ch ronka hr. F. i M. S obańskich, m ieszcząca 
się przy ul. P redslaw ińskiej Nr 2 dostarc?.a 
opiekę i u trzy m an ie  azienne uzieciom od 
1 it 3 — 7, za trudn iając  je  stosow nie do

dania spraw  monopolu wódczanego oraz 
działalności kura to ryów  trzeźwości. T ow a
rzyszy m u  urzędnik  do szczególnych zleceń 
przy m inis ters tw ie  skarm i Z. Skarżyński.

—  Ogłaszanie list wyborczych. P. o. g u 
b erna to ra  k ijow skiego zgodził się z opinią 
zarządu m iejsk iego , aby  listy  w yborcze 
do ra ay  m iejskiej zostały ogłoszone za po
m ocą w yw ieszenia iob w gm achu  rad y  
m iejskiej, we w szystk ich  cy rku łach  policyj
nych i w w idocznych p u n k ta  h n a  u licach 
m iasta , o czem  w inny  być zrobione stoso
w ne ogłoszenia we w szystkich  m iejscow ych 
gazetach .

— W sprawie T-wa wodociągowego. Na
jed n em  z p .sieazeń rad y  m iejskiej u c h w a li
ła  ona, że T-wo w odociągów  nie m a praw a 
w yłączać z sieci w odociągow ej kam ienic 
n ieregu larnych  p łatn ików , dochodząc sw ych 
s tra t d reg ą  sądow ą. G u b ern a to r k ijow sk i 
uchw alę pow yższą zatw ierdził. Obecnie z a 
rząd T -w a w odociągow ego w niósł do rudy 
m iejskiej p ro test, ośw iadczając, że uchw ała 
powyższa sprzeciw ia się um ow ie m iędzy 
m iastem  a T -w em , a zatw ierdzen ie jej przez 
g u b e rn a to ra  bynajm niej nie je s t dow odem , 
że obow iązuje ona T wo. W edług w y ja śn ie 
nia sen a tu , in s ty tu cy e  ad m in is tracy jn e  nie 
m ogą decydow ać w k w esiy ach  spornych, 
dotyczących sto sunków  p raw nych  m iędzy 
m iastem  a przedsiębiorcą. W obec teg o  za
rząd  T-w a zakom unikow ał prezyaentow i 
mia.-t4, że jeśli m iasto będzie p rzeszkadza
ło T-w u korzystać z p rzysługu jących  m u  
ora w, t i  T-Wu zażąda od niego zw rotu  
s tra t.

Zarząd T -w a d y sk re tn ie  pom ija m il
czeniem  inna w yjaśnienie sena tu , o rzekają
ce, że T-wu niew olno p rzeryw ać dopływ u 
w oay do kam ienic n ie reg u la rn y ch  p ła tn i
ków.

—  W spraw ie omnibusów samochodo
wych. O negdaj pow rócił do K ijow a o rgan i
za to r przedsięb iorstw a sam ochodow ego, p. 
A. Prei3s, k tó ry  jeździł do P ary ża  dla u- 
tw o rzen ii „genera lnego  T-w a autobusów  i 
au to tak so m etró w ."  Jeuen  z banków  fran cu 
sk ich  „C om ptoir F r a n c is "  zgodził się fin an 
sow ać T-wo, ofiaru jąc na  ten  cel 4 mil. 
franków . B ank  p rzy ją ł w szystk ie  w a ru n k i, 
podyktow ane przez rad ę  m iejską  za w y ją t
kiem d w u —term in u  honceśyi, żądając p rze
d łużenia go  do 12 la t (rada proponow ała 
8-letni term lD) oraz zm niejszeni*  kaucyi z 
390 tys. rb  ao  300 tys. franków . Spraw a 
zostae le  podana pod o b rad y  rad y  m iejsk ie j.

—  Zjazd T w tramwajowych, D 6 w rze
śn ia  n. s. odbędzie się w  B rukseli kor.gres 
przedstaw icieli T-w tram w ajow ycn  z racy i 
23-letniego ju b ileu szu  pow stan ia „związku 
m iędzynarodow ego T-w  tram w ajow ych". Z a
rząd m iejsk i deleguje n a  zjazd sw ego p rzed 
staw iciela.

— Przeciw zatruwaniu powietrza. W y
dział budow lany  opiacow ał przepisy  d la  •wła
ścicieli fabryk: i w arszta tów , znajdu jących  
się w obrębie m iasta , k tó re m ają za zad a
nie zapobiedz za tru w au in  pow ietrza dym em . 
W  m yśl ty ch  przepisów , w łaściciele fab ry k  
i w arsztatów  1) pow inni urządzać pa len iska  
1 kom in y  w ten  sposób, aby  przez n ie nie 
w ychodził g ęsty  d y m  i n ie sypała  się sadza 
i isk ry , 2) w ypuszczanie z koąainów  tru ją 
cych  gazów, szkodliw ie oddziału jących  r.a 
zdrow ie ludzi, zw ierząt i roślin  oez,w&glęT 
dnie je s t w zbronione. W ykroczen ia przeciw  
ty m  przepisom  pociągają za sobą częściowe, 
lub  całkow ite zam knięcie fa b ry k i albo w a r
sz ta tu , na  mocy orzeczenia zarządu  m iej
skiego w spólnie z zarządem  g u b erm aln y m .

— Wysiedlanie żydów z Kijowa. W e
dług urzędowych danych, liczba żydów  wy- 
s ed 'onych‘ z Kijowa rów na się 257. P ie rw o
tnie do lis ty  poi cyjnej „bezprawnych*'— by

wieku. W ciągu ro k u  ochronka zanotow ała 
32,937 odw iedzin — w  tem  22,146 dziew 
czynek  i 10,791 chłopców , czyli pierw szych 
68%. d rug ich  32% Odwiedzin p ła tn y ch  było 
3 ,Li9, bezp ła tnych  29,818, wogóle w porów 
nan iu  z r. z. ilość odw iedz a  się zm niejszy 
la. O chronka była o tw a rta  w  c iągu  300 
dni, przeciętnie byw ało w niej 110 dzieci, 
najw ięcej 130 — w  kw ietn iu , najm niej 72— 
w lipcu. P o k arm  daw ano dzieciom  3 razy 
dziennie. O chronka by ła  o tw artą  od 8 rano  
do 5 po poł.

Opiekowa7 się  in s ty tu c y ą  członek za
rządu  d-r M. P ie tk iew icz i panie k u ra to rk i 
H. P rzesm ycka, A. F udakow ska 1 S. Szulc- 
M orówna przy pom ocy aozorczyó p.p. M. Pesla- 
kow ej i M. D rzew ieckiej.

IV. Druga Jadłodajnia dziecinna.
D ruga jad ło d a jn ia  dziecinna pod w e

zw aniem  św . Józefa przy  ul. Kiryłuwskiej 
N r 34 m a za zadanie dostarczyć schron iska 
dzieciom  w w ieku od la t  4 —  8. O tw artą  
jest ona codziennie od 7 ran o  do 6 wlecz., 
w niedzielę do 1-ej W  ciągu  roku  z a re je 
strow ano  w ochronce 20,684 odw iedzin; 
Chłopców 7,713 (40%) dziew czynek 12,971 
(60%); p łatnych  odw iedzin było 997, bezpła
tn y ch  19,707, przeciętn ie  ochronkę odw ie
dzało 69 dzieci dziennie. O chronka była 
o tw arta  w  ciągu  296 dni. P rzec ię tny  koszt 
u trzym an ia  dziecka w ynosił 147* kop.

O piekow ał się o c h ro n ią  p. J . ń n d rz e - 
jowski, W iceprezes, oraz k u ra to rk i panie K a
rolina Jaro szy ń sk a  (fundatorka), H. B rzeziń
ska, A. K onarska przy pom ocy dozorczyrd 
p. A. M ejer.

V. Dom pracy pod wezwaniem św. Wacława*
Dom pracy, zna jdu jący  się  w posiadło

ści, ofiaiow anej przez p. J .  M ańkow ską przy 
ul. P o licyjnej N r 15, przeznaczony je s t do 
n au k i rzem iosł s ie ro t w w. a — 16 lat. W  
roku  spraw ozdaw czym  za tru d n ia ł cn  10 
chłopców , m ieszkających  w insty tucy i, i 55 
przychodzących, z k tó ry ch  s ta rs i uczyli się 
s to la rs tw a  pod k ierow nic tw em  p. S t. K am in 
skiego, m łodsi — drobnych  robó t pod k ie
row nic tw em  p. I \  S trączyńskiego . W  roku  
spraw ozdaw czym  w prow adzono tam  nau k ę  
szew stw a pod k ierunk iem  p. K. Paczew skie-

fo. W skazani k ie ro w n icy  opiekow ali się 
ziećm i w  dzień i w nocy. M ieszkający w 

przy tu łku  chłopcy otrzym yw ali pokarm  4 
razy dzienm e, przychodzący — 2 razy dzien
nie. P rzeciętny  koszt u trzy m an ia  dziecka 
w ynosił 18 kop. dziennie. W  ciagn roku 
w ychow ańey w ykonali robó t na  sum ę 547 
rubli.

D_> zarządzan ia doinem  pracy  pow oła
ny je s t, k o m ite t sk ład ający  się z 3 osób, z

fo zapisanych przeszło 1,000 rodz n iydo- 
wsk<ch. Gdy w szakże zaczęto żydów w ysie 
dbtć, okazało się, ża n iek tó rych  nie o y ło ju ż  
w Kijowie, inn i zaś o trzym ali praw o na 
m ieszkanie w Kijowie jako kupcy , rzem ie
ś ln icy  lub m ający  dzieci w szkołach.

— Posiedzenie gubernialnaj komisy! sa- 
ntłarno-wykonawczej. W czoraj pod rrzew od- 
u ic tw em  p. o. g u b e rn a to ra  p. Jakow lew a 
odbyło się posiedzenie gub erm aln e j kotnisyi 
san itirno -w ykonaw czej. Na posiedzeniu w y- 
ja śa iło  się, iż w ed ług  danych, posiadanych 
prze3 in sp ek to ra  lekai3kiego , ilość w y p a d 
ków cholery w m ieście zm niejszyła się, w e
dług zaś w iadom ości zarządu m iejskiego — 
przeciwnie, zw iększyła się w o sta tn ich  dniach, 
b iu le ty n y  zarządu  głoszą, iż w o sta tn im  ty 
godniu  zachorow ały  na  cholerę 82 osoby, 
i  k tó ry ch  zm arło 17, g d y  w c iąg u  przedo
s ta tn ieg o  tygodn ia  i  52 chorych zm arło 26. 
Najw ięcej czasu poświęcono spraw ie  w odo
ciągow e,. J a k  w iadom o, kom isya san itarno - 
w ykonaw cza postanow iła  zobowiązać Tow a 
rzystw o wodociągowe do przeprow adzenia 
w odoc.ągów  na n iek tó rych  ulicach, gdzie 
ich  jeszcze niem a, Obecnie n arad a  postano
wiła w yznaciyć  podkom isyę, któraby u s ta 
now iła te rm in  dla zaprow adzenia w odocią
gów  na tych  u licacn; do sk ład u  kom isyi 
weszli: dr. B urczak, członek zarządu m ie j
skiego F alberg  oraz przedstaw iciele zarządu 
gubern ia lnepo  i T ow arzystw a w odociągów . 
Dr. B urczak zakom unikow ał zebranym , że 
ul. K ożem iacka daje najw iększy  p ro cen t za 
siabn ięć na  cholerę i tam  Dezwarunkowo 
należy przeprow adzić w odociągi. P rzed sta 
wiciele Tow. wodociągów  zgodzili się. na za
prow adzenie wodociągów n a  tej ulicy, o ile 
oplata za wodę podniesiona zostanie do 1S 
kop. za 100 w iader. Z ebran ie postanow iło 
zażądać od T ow arzystw a w odociągow ego n ie
zwłocznego zdecydow ania kw esty! zaprowa- 
dzen a w odociągów  n a  u licy  Kożem iackiej 
i o decyzyi sw ej zaw iadom ić kom isyę san i
tarną .

N astępnie kom isya zw róciła uw ag ę na 
niebezpieczeństw o, jak ie  może w yniknąć 
z pow odu nap ływ u  pątn ików  w d n iu  15 
b. m . na  św ięto M atki B oskiej. W obec n ie 
m ożności zabronienia przyjazdu pątnikom , 
postanow iono w ty m  razie przedsięw ziąć 
tal:;e sam e środki s-.n ita rne, jak ie  były 
przedsiębrane podczas przentesien ia  re likw ii 
św . E ufrozyny.

Podczas obrad w spraw io epidem ii 
w powiecie k ijow sk im  okazało się, że ilosc 
zasłabnięć r a  prow incyt w o s ta tn ich  czasach 
podwoiła się o ra2 że ilość m iejscow ości opa
now anych przez cholerę znacznie się  zw ięk
szyła.

Komisya postanow iła  zw rócić się do 
m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  z prośbą 
o asygnow anie now ycn  k redy tów  n a  w alkę 
z epidem ią, a takzo zażądać od ziem stw a 
p o w ię k sz e n i personelu  lek arsk ieg o  i en e r
giczniejszej akcy i san ita rn e j,

— Epizod w a k i z cholerą, D. 1 s ie rp 
n ia polieyant w ezw ał felczera san ita rn eg o  
Szypruka do dom u N r. 44 przy u l. Borszcza- 
gow sklej na  Szuiaw ce, gdzie w ed ług  slow  
po llcyanta znajdow ała się ch o ra  n a  cholerę. 
Felczer zasta ł w m ieszk an iu  ju ż  ty lko  s ty 
gnąca zw łoki n iejak iej Kołom yjec. Mąz jej 
nie pozwolił obejrzeć zw łok twierdząc-, iż o 
na zm arła  podczas poh>gu. S zy p iu k  je d n a k  
postanow ił dokonać dezynfekcy i. W obec 
groźnej po.-tawy męża zm arłej 1 sąsiadów , 
m usiano zaw ezw ać policyę, pod ochroną k tó 
rej zrobiono dezytffebcyę i zabito tru m n ę. 
N astępnego  dn ia  zachorow ały  na cholerę *2 
córki zm arłej K ołom yjec, oraz 4-letn ia dziew 
czynka z sąsiedniego  m ie s z a n ia .

—  Pogodi. W o sta tn ich  dniach  m am y 
w Kijowie praw dziw ie jes ien n ą  pogodę.

ram ien ia  rodziny pp, M ańkow skich i przed*
staw m iel zarządu  T-w a, p. J .  K im ajer. Roli
kuratoreK  podjęły  się penie J, B ilińska, J .
G aw ińska, N. hr. S karżyńska, F . UłaszynÓw-
na i C. Czei w ińska.

VI. Nauka rzumiosł
W ro k u  spraw ozdaw czym  T-wo o rg an i

zowało nau k ę  szycia i k ro ju  oraz szew stw a. 
W szw fłn i p S. Popław skiej publerało n a u 
kę 15 dziew czynek, w  w arsztacie szew rkim  
p. B udnick iego  8 chłopców. Naukja dziew 
czynek: odby wała się pod opieką p. K. Ob- 
n iskiej, koszty n au k i ogólne z u trzy m an iem  
wyniosły 2C40 rb ., czyli prżeo?ętń,e 136 rb. 
rocznie za dziew czynkę. Chłopcam i opieko
wał się p. K. K o n n rn i-k i, koszty n au k i z 
u trzym aniem  w yniosły 720 r b , czyli 90 rb. 
rocznie za chłopca,

VII. Kolonie letnie.
W ydziałem  le tn {sk  zarządzał specyalny 

k om ite t pod przew odnictw em  p J .  A n d rze 
jów sV_ego. W  ro k u  spraw ozdaw czym  na 
le tn isk a  w ysiano 4 i0  dzieci, oprócz tego  dla 
dzieci, k tó re nie m ogły opuśhić m iasta , uzy 
skano  pozw olenie n a  uczęszczanie do ogro
du  bar. S łte jn g ia , guzie spędzały  one po kil- 
ka  godzin  dziennie n a  g rach  I zabaw ach pod 
k ierow nic tw em  pań k u ra to rek  i op iekunek 
pp. H egem ejster i N iećżw iedzkiej. Dzieci 
przed w yjazdem  i po pow rocie były podda
ne b ad an iu  lek arsk iem u , prżyczera w 376 
w ypadkach  stw ierdzono znaczne polepszenie 
zdrow ia, w  l i  bez zm iany, w  21 w ypadkach  
w aga się zm niejszyła. Dzieci spędzały  lato  
w 26 m ają tkach , k tó ry ch  w łaściciele ofiaro 
wali dla n ich  gościnność. Koszty u trzy m a
nia azieci i leczenia ich  w yniosły 4,982 rb ., 
czyli przeciętn ie 10 rb. 74 kop. na  dziecko. 
Ś rodki n a  lo tn iska zootały uzyskane z 2 -cL 
ze ba w z tańcam i, spaceru  po Dnieprze i 
z ofiar.

VIII. Biura Dośi ednictw ą pracy.
Zarządzał b5urem  p racy  członek zarzą

du  p. R udnick i i ra n i  L. Frepontow a, sp ra 
w y b iu ra  prow adziła p. J .  B artoszew icka .Z a  
pośrednictw em  b iu ra  u zy sk fło  p racę  7*22 0- 
soby— 27 nauczycielek, 3*2 bory , 25 gospodyń, 
re sz ta  przypada n a  służbę m ęsk ą  i szczegól
nie kob ecą (579),. k o sz ty  biur* w kw . 896 
rb . pokry to  z d robnych  sk ładek .
IX Dostarczanie biadnym ubrania i obuwia.

Z ajm ow ał się tem  specyalny  kom ite t, 
sk ład a jący  się z 2 oddziałów. P ie rw szy  o i- 
dział roz law ał odzież i (b u w ie , specyalni - 
zrobione dla dzieci, zna jdu jących  Rię w przy 
tu tkach  T-w a. W oddziale tym  bra ły  udział 
panie k u ra to rk i tych  in sty tucy i; zaopatrzył 
on w odzież 2 1 & dzieci. D rugi oddział ke-

Deszcze padają często, a  tem p era tu ra  opadła 
do 12° R eiura .

—  Cholera. W czoraj do szpitala Ale 
ksandrow sk iego  przyw iezorio  z objaw am i 
cholery 4 osoby, w ynik i wczorajszej analizy 
bak tery  ologicznej s tw ierdziły  1 w ypadek 
cholery, n ie  zm arł nikt.

D c szp ita la  K iry łow skicgo przyw ieziono 
wczoraj 2 chorych, za pom ocą analizy s tw ie r
dzono cholerę w 5 w ypadkach; zm arła  1, po 
zostajn w szpitalu  33 osoby.

Do szp ita la  Żydowskiego w czoraj p rzy
wieziono 1 osobę; zm an y  2 osoby, pozosta
je w szp ita lu  28 osób.

Ugółem dotychczas stw ierdzono za po
m ocą analizy bakterynloglcznej cholerę u i l lO  
osób, zm arło z n ich  434.

Znaczna różnica m iędzy podanem i p n o r. 
na* wczoraj cyfram i a dzisiejszem i p o w sta 
ła s tąd , że z pow odu tru d n o śc i s tw ie rd ze
nia cholery, s ta ty s ty k a  szp italna prow adzo
na je s t  n iezupełnie reg u la rn ie  i od czasu do 
czasu  m usi być sp raw dzaną .

W czoraj up łynął 3-ci m iesiąc od chw i
li u k azam a się epidem ii w Kijowie. W tym  
czasie najw ięcej cho ry ch  dał cy rku ł pło- 
sk i— 269, najm niejszą  pałacow y 28. Z prze
dm ieść najw iększy  % dała Sołom enka -  44 
03ób, najm niej R rotasów  J a r  —  2. P rzy je
zdnych zachorow ało 72,

— W edług  w iadom ości, kom un ikow a
nych przez m iejscow e w ładze a d m in is tra 
cyjne kijow skiem u g u b ern ia ln em u  zarządo 
wi lek arsk iem u , w c ągu  o s ta tn ich  2 dni w 
g u b ern ii k ijow skiej zachorow ał) na chole
r ę —180 osób, z k tó ry ch  zm arło 80. Ogółem 
od początku  epidem ii zachorow ało w  g u b e 
rnii kijow skiej 2,236 o ób, z których, zm ar
ło 862.

— Wypauek z hr. Orłowskim. P rzy b y ły  
onegdaj do K ijow a poseł do Rady P ań stw a 
hr. K. Orłowski wczoraj om al nie przypłacił 
życiem  n iedbałości ad m im stracy i hoti-lu 
„C ontinental", w k tó ry m  zam ieszkał. Pow ró
ciwszy późno’w nocy do hotelu , h r. Orłow
ski ud ał się przez skąpo ośw ietlony  k o ry tarz  
do szw ajcara po klucz od sw ego num eru . 
W śród ciem ności h rab ia  nie zauw ażył o tw o
rzonych drzw i od w indy i spad ł n a  dół. N a  
szczęście upadek  n astąp ił tylko z w ysokości 
pierw szego p iętra . Itr . O rłow ski zacząi w zy
wa ć pom ocy, lecz dopiero po dość d ługiem  
w ołaniu posłyszały g łos jęg o  dw ie przecho 
dzące pauie. N a ty c h m ia s t w ezwano lekarza, 
dyżuru jącego  w g m ach u  ra tuszow ym , oraz 
Pt gotow ie. S konsta tow ano silne po tłuczenia 
głow y, ram ien ia  i nóg. Po udzielen iu  p o 
m ocy lekarsk ie j, h rao iego  przeniesiono do 
num eru , gdzie pozostaje pod opieką lekarza.

OSOBISTE.
—  Wczoraj o g o d i .  I I  m in . 40 w no

cy  w yjechał do P e te rsb u rg a  generał-guber-  
nator łc ijow sd, g en e ra ł-a d ju ta n i  Trepów.

. — KRaDZIEŹE. W aomu Nr. 4 przy ul. Źy- 
lańsiiej nieznani złoczyAcy, korzystając z nieobecności 
gospodarza, zrabowali mieszkanie urzędnika A. Gros- 
berga.

Poza tem dopusz.-.zono się następu .^cych kradzie
ży: n W ćoweuai (Szosa Kadeclta 25), Ciarnieuki (Na- 
Uveżno Kreszrzatycka) i u K u t io  (Mezygorska 17), 
przyczom złodzieja, stróża Martyncznka, ujęio.

— NIESUM IENNY KELNER. Ooegdaj F. 
W olf, zjadłołj obiad at lestanracyi rMarsylia* (przv 
nl. Żylańskiej), dał kelnerowi 1CX) rb. Reiner skiadl 
pieniądze i zb egl bez wieści.

— KINEMATOGRAF I ZAKONNICY. Admi 
nistracys Kinematografu «Nowy Świat* na Kresz^zaty- 
ku zwróciła się do władz auchoweycn klasztoru M,- 
cbUowskiego z prośba, aby po?v cliły  mnichom obej
rzeć w kinematografie obraz cMę<-zenuicy chrześci
jaństwa*.

— ŚW łłjfoiwR A DZTW O . Wczoraj v  nocy nie
znani zludzioje okradli cerkiew szuUwską. Straty wy
noszą 209 rb?

— SAMOBÓJSTWO. Przy nl FunankleJowstiej 
Nr. 65 otruła się kjaeem  siarczany,11 mioda kobieta, 
Anna Chody km 3. Puew .eziono Ją do szpitala Alok-

m ite tu , sk ładający  się z p ań D o b ro tw o rsk ie j, 
K um arm cidej 1 P ią tkow sk iej, zajm ow ał się 
rozdaw aniem  używ anego u b ran ia  niezf możnej 
ludności. O trzym ały takow e 217 oBób. Poza- 
tern h r. S karżyńska  rozdaw ała o d zieżn ajlep  
szyni w ychow ańcom  p rzy t. św. W acłiw a, 
Niezależnie od funduszów , w yasy g n o w an y ca  
na ten  cel przez odnośoe in sty tu cy u  T-wa, 
w ydział w ydatkow ał 365 rb.

X. Pomoc lekarska.
B ezpłatnej pom ocy lekarsk ie j udziel mu 

1,330 osobom , lekarstw  w ydano 2,082 na s u 
m ę 1,451 rb ., przyczem  a p tik i  m iejscow e c- 
fiarow ały  lek a rs tw  n a  sum ę 540 rb ., pozo
sta łą  sum ę T-wo fcLpł&citi go tów ką po po
trącen iu  znaosn^go rab a tu . W ydziałem  za
rządzał d r  B. K nothe. T-wo, w ypełn iając 
w ten  sposób jed n o  z g łów nych sw ych  za
d ań—leczenie chorych, s ta le  przychodzi do 
s tw ie i łzem a koniecznej potrzeby założenia 
przy tu łku-szp ita la .

B ezpłatnej pomocy lek arsk ie j udzielali 
d-r^wia; W. ń n to n ib w icz , K. B iernacki, B 
Błizinskl, A. E /lin a , I. B jchow sk i, I. Bour- 
doB, ś  p. M. W aryński, 11. W eller, I. W erb- 
śk l, B. W ojciechow ski, J . G arliński, G. H ardt- 
m ann, I. Hoene, I. H offm an, L. D aszkie
wicz, A. dc-T.enz, J . D ąbrow ski, E. Z)bfow- 
ski, J .  Żm igrodzki, S. K am ińsk-, S. Kiers- 
now ski, H. Kilszzuwski, B K uothe, K. Ko- 
w aliński, B Kozłowski, M Kozłowski, P, Le- 
m iński, K. Ł tw ieniecki, M. Łążyńakl, J . Ma
kow ski, A. M odrzew ski, K N eczaj-H fusie- 
wicz, S. Now aczek. A. N ow iński, M. Obni- 
ski, M. P ieńkow ski. M. P ietk iew icz. H. Pol- 
heim , Ł Keiże, E . Rum szew icz, T. Kuszoryc, 
R. SoKołowski, E . Sągajło, I. Sochacki, G 
S tan isław ski, S S tankiew icz, I S tudziński.
S. T rzeb ińsk i, K. T ry c te l, I. T uliszkow ska, 
A. T ursk i, K- F in k -F ito w ick i, 1 Fudakow - 
ski, L  Chom icz, T. C ichocki, 1. Szaarbachow - 
ski, A. Januszk iew icz , A. Jare ek i i K. Jarock i. 
W ielu  z przy toczonych dok to rów  udz*elalo 
stałej pomocy w p rzy tu łk ach  i ochronkach  
T-w a.

N astępujące ap tek i udziela ły  lek ars tw  
bezpłatn ie lub  z rab a tem : A ndrugzew icza, 
B ilskiego, D am ięckiego , D rahom lreckiego , 
F ry szb e rg a , H eraszczeniew skiegu, H abicba, 
H orbaczew skiego 5 hr. S ą^ajly , lakow a, 
K w eskow skiego i Stępowsisi<?go, Krzyszkow- 
skiefjo, Ł ąckiego, M arcm czyków , R adyńskie- 
go, R u tkow skiego , hr. Sągajły  i T arkow 
skiego.

XI. Zapomogi pieniężne.
W ydaw aniem  zapom óg zarządzał spe- 

cynlny ko m ite t pań  k u ra to rek ; zapomogi 
były udzielane m iesięczne i jednorazow e, po 
o trz y m a n ia  od specyalnego biura 1nf.-rma<-.yi 
o s tan ie  m ajątkow ym  peten tów . C Jo n k cw ie

s nlrowskiego. g lz io  wkrótco rakończyła życio. Przy
czyna trtgo )rol;u niowiadoma.

— STATYSTYKA KONIOKRADÓW. W prze
ciągu i 909 roku pd.cya zir-gostrow aU  w Kijowie 1GS 
kouickradów.

— GR4BIEŻ. Na rrgn nl. Jarosławskiej i Ki- 
ryłowskiej nieznany rabnś wyrwał Olchowej torebke z 
pieniędzm*.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK Wczoraj w 
domu Nr. 55 przy ui. M -Biagowieszcjeńskiej woźnica 
Kapusłnienko spadł z wysokoś :i 4-^o piętra zo scht- 
dów, wnosząc rzeczy na górę. V.ezwano Pogotowie, 
kt-re zastałi jnż inipa K. od>rucił czworo dzieci. 
W łaściciel domu bi,dz e pocirgn.ęty do odpowiedzial
ności, gdyz na schodach nie było wręczy.

— ZAMACHY SAMOBÓ - CZE. Wczoraj w 
d-ień na górco Włodzim erza zażyły trucizny dwie 
dziewczyny w wioku lat 17. Pogotowie odwiozło je 
do szpital? Aleksaaclrowskieeo.

W domu Nr. 2 przy Krcszczatyku usiłował otruć 
się kreozot m przybyły do Kijowa Teodor Pugot- - 
wio odwiozło desp“rat<» do szpitala Aleksandrowskiego.

— POŻARY. Onegdaj wybuchł 'pożal w jidnem  
z mieszkań domu Nr. 35 p-zy ul. W. Wasylkowskioj. 
Og oń, spowodowany wybuchem maszynki spirytnsowej, 
stłumiono prędko.

Wczoraj rano wybuchł ogień przy ul. Trechswia- 
titielskiej Nr. 5, który został zgaszony przez staroki- 
jowską straż oguiową.

Na lerytoryum wystawy gos,iodarczo-T latczej 
wczoraj wybuchał dwa razy pożar. Pierwszy raz oko
ło godz. 4 ij po południu zapalił się drewniany pawi
lon, z Którego pozostały tylko opalone szczątki. Drugi 
raz pożar wybuchł o gr.dz. 9-oJ wieczorem i objął dru
gi pawilon, który rówuież 3palii się doszczętnio. Pra
wdopodobnie pożar powstał wskutek podp*l«niL.

— KRADZIEŻ GOŁĘBI P ICZTOWYCH N* 
Pecz trskn skradziono kapitiu iwi Nagórskiemu 30 par 
gołębi pocztowych.

— ULIGA KLASZTORNA Za>ząd kijowskiego 
oddziiłu rostjskiogo Towarzystwa opieai nad zwierzę
tami zwrócił się do gubernatora z prośbą o zamzuięeio 
dla p.zejazdu ulicy Kias/tyriH która stała się nierai- 
żliwą dc przebye;a. Codzienoie pada tam po kilka 
koni, dowożących materyaly dla nudująoego się szpi 
ta'a przy Pokrows*iin klaszrorze ż.-ńikim. Towarzy
stwo propoouj", aby rnch kołowy skierować przez zan- 
le* Dyonyzyowski.

KRONIKA POLSKA

— Nlebazpiao7ny Kaientiarz. Cd r. 1907 
po bardzo długiej przerwie, zaczął w ycho
dzić w M ińsku lit. kalendarz  polski, w y d a 
w any przez p. Józefa Słowińskiego, r e d a k 
tora  jedynego  w M ńsk u  1 t  p ism a naszego 
pod n. „Straż Im ien ia  Maryi".

Lubo k iilin d arz  rzeczony należy do 
zgfda n ie w im jc h , to jed n ak  ad m to is tra cy a  
m iejscow a u z tu ła  go za n iebezpieczny d la 
ustro ju  państw ow ego  Rasyi i urządziła n ań  
n a# a n k ę .. W k sięg arn i M akow skiego, gd zie  
był sk ład  g łów ny  kalendarza , dokonano re - 
w zyi, g ro źae  w ydaw nictw o  skonfiskow ano, 
w y d iw cę  zaś i red ak to ra , p Słow ińskiego, 
skazano n a  500 rub low ą karę  lub 6 tygodn i 
a iesz tu .

N ie obfitu jąc  w d o sta tk i p. Slow. m u 
siał odsiedzieć owe sześć ty g o d n i.

Z daw ałoby się, że sp raw a pow inna była 
się zakończyć: „w inow ajca" poniósł wym ie
rzoną nań  karę.

A le gdzie tam ! Okazało s ię  obecnie , 
że sześcio tygodniow e „posiedzenie" p. Stow . 
było nie końcem , lecz... początk iem  je g o  
u trap ień , bo oto św ieżo po iąg n ię io  go zno
w u do odpow iedzialności, ale ty m  razem , 
d la  odm iany— sądow ej (p rzed tem  była k a ra  
adm in istracy jna).

P an u  Słow. g rożą obecnie aż dw a la ta  
w ięzienia, przyczsm  zaząd in o  500 rb. kaucyi 
lub zam kną go  w w ięzieniu  p row ency jaem .

C iy  nędz e m ógł człow iek niezam ożny 
złożyć ową kaucyę, w ątp im y o tem  bardzo, 
chyba, że ludzie dobraj woli zechcą się  za- 
k rzą tn ąć  i zebrać potrzebne na ten  cel 
pieniądze.

— Ładne obyciaje Od jednego z czytelników  
rknryer Warszawom* oirzym l list następujący:

<Na stacyi kolejowej w Łukowie pod golem nie
bem dokonywano s e l e r  zwłok więźiió-r', którzy w po
ciąga m c i i i  się na żołnierzy konwojujących 1 zostali 
zakłdci bagnetami.

biura zw iedzali m ieszkan ia  n iezam ożnych, 
o trzym yw ali w iadom ości o s tan ie  zdrow ia, 
o rodzinach peten tów . C iężkiej tąj p racy 
podjęły się następ u jące  osoby: panie i pano
wie: P ag ień sk a , W itow ski, G linka, H uffm an. 
D obro tw orska, Z górska, Zaw ilska, Karpowicz, 
K onarska, K rasnopolski, M adeyska, Morus, 
N iedzielska, N rotow ska, P arysiew icz , R zą
śnicki, R udnicki (prezes b iura), R uszkow ska, 
S trum iłło , Jack o w sk a . Ogółem 2,63 L rb . za 
pom óg m iesięcznych i 2,982 rb . jednorazo 
w ych.

XII. Choinka i święcona.
C hoinka była u rządzona w e w szystk ich  

p rzy tu łkach  T-w& i w jeg o  lokalu . U rządze
niem  zajęła się p. M K om arnicka przy po 
m ory  pań  k u ra o re k ,  kosztem  149 rb . W  cza
sie zabaw y ks. E vraz  dem onstrow ał la ta rn ię  
czarnoksięską.

U rządzeniem  św ięconego za ją ł0 się p a 
nie Z górska, K om arnicka, S im a  i F rep o n to 
wa. U rżądzenle św ięconego kosituw ało  708 
ib  , w tem  o a  1 gó lne św ięcone d la 650 b ie
dnych  418 rb . Oprócz tego na urządzen ie  
św ięconego w  p rzy tu łk ach  i w a rsz ta tac h  
T-w a w y asygnow ano  290 rb .

Wydawnictwo kart pocztowych.
P . Ja d w ig a  G aw iń sta , k a ra to rk a  T-w a, 

zajm ow ała się w dalszym  ciągu  w y d a w n ic 
tw em  pocztów ek na rzecz T  wa W ro k u  b. 
w ydane zostały  5, 6, 7 i 8 serye  k art, Serya 
5-ta, nak ładem  sk ład u  „B. W ierzbicki i S -k a“ 
w W arszaw ie, sk ładała  się z 28 zdjęć fo to 
g raficznych . W yszły one w 2,200 egzem p.; 
4,800 egzem pl. sery l VI tej, n ak ład em  tęjże 
firm y, sk ładały  się z 21 zdjęć. VH-ma se ry a  
została -wydana &  K ijew ie w ilości 2,680 
egzerapiar^y z 30 zdjęć. Z djęcia ofiarow ali 

p. M ęczyńskt, K raszew ski, Leśkiew iczów na, 
Zaleska, P odhorodeńfka, P o tocka, Kosecka, 
Kom aroicki. W ojciechow ski, Broki, P odoski. 
Na sa iy ę  VIII złożyły s ię  reprodukoye z ilu- 
stracy i do dzieł J  S łow ackiego. Uzysty do 
chód z w ydaw m lctw a w yniósł 292 rb . 43 kop.

Kiermasz i loterya.
Jed n em  z najw iększych  zarządzeń do 

chodow ych był trad y cy jn y  k ierm ase , u rz ą 
dzony w lu ty m  w  s i l t  k lubu  szlacheckiego . 
Zysk osiągn ięty  z k ierm aszu  W yniósł 12,113 
rb . D rug iem  zarządzeniem  była lo terya , na  
które) rozegrano  300 fan tów . D ała ona 1,930 
rb. zysku. Znaczny dochód dal k o n ce rt (729 
rb.), i w ystaw ien ie w tea trze  m iejskim  „A idy" 
453 rb .

Fundusze T-wa.
O brót k asy  T-w a w ynosił 62,154 rb 71 

kop., b ilans na  d, I styczni*  1910 r. 32 728 
rb. P re lim inarz  budżetow y n a  r. 1911 owre 
ślono na sum ę 3 8 ,0 15 rb.
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S e c  yi dokonywam pod g-łem niebem w tukiem 
miejscu, że podrńzui, jadący pociacioni pobowym, wi 
dzieli z ukieri j 6'“, jak joisarzo piłowali cfcszly  
t upow, jak zdzierali skórę z głowy i t. d.

Był to, naturalnie, dla podróżnych widik bardzo 
niemiłr i wywarł fal*] ie wrażenie na aolioty i dzieci.

L>zia,o się t i  wob^c przedstawicieli władz sądo
wych i poiicyinycM

Czyż ńi • hy.o .w Łukov ie innego inielsca, w któ- 
reuby można dokonać sezcyi zwłok?*

KRO NIKA EKONOMICZNA.

C e n y  z b c  i  >•

Rynek kijowski. P szen ica ozim a pud
1 rb. 2 k o p — i rb . 5 kop. Z y tj  pud 07 k .— 
G8 kop. Owies zbiorow y p u l  02 kop. — 
65 kop. Owies ekonom iczny pud  78 kop.— 
79 kr.p P roso  pud 73 kop. — 7b kop 
Groch W Jktorya pud 1 rb . 25 k o .  M ak pud
2 rb. 80 kop. —  2 rb. 90 kop. R/.epwk w io
sen n y  pud  I ro . 25 k  p. — 1 rb . 30 kop. 
Soozew ica pud 1 rb . 40 kop. —  1 rb. 45 k. 
J a g ły  pud 1 rb . 5 kop. —  l lb . 15 kop. 
M ąka pszenna. Zielony znak 9 rb . 25 kop — 
9 rb . 50 kop M ąka pszenna. (Z ia k  czer
wony I) 8 rb. 60 kup. — 8 rb . 75 kop. Mą
k a  pszenna (czerwony II) 8 rb . 10 kop. — 
8 ro . 25 k. M ąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 k " p — 7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar
ny II) 7 rb. 10 kop.— 7 rb. 25 kou. M ąka 
ży tn ia  2 g a tu n k u  j te s ian a  6 lb . 25 kop —
6 rb . 85 kop. M ąka ży tn ia  8 in te^d en . 5 rb 
50 k>p. — 5 rb. 60 kop (G ttu n k i m ąki 
podajem y według m arek  m łyna Brodskiego) 
O trępy  pszenne g rube 48 kop — 50 kop.
O tręby pszenne drGbne 45 kop — 48 kop.
O tręby ży tn ie  46 kop. — 48 kop. Koniczyna
7 rb . 75 kop. —  8 rb . S iem ię 1 ian6 1 rb. 
90 kop. —  1 rb. 95 k “p. Rzepak w j's  ski 1 
rb . 40 kop. — 1 rh. 45 kop

Na kolejach Pdf.-Zach. P szen ica ozim a 
pud 1 td  — 1 rb  2 kop. Owies zbiorowy 
pud 6 i k .— 64 kop Owies ekonom iczny pud 
70 kop.— 72 kop. Proso pud  68 kop.— 70 k. 
S  czewica pu d  1 rb . 20 kop. —  1 rb. 25 kop. 
Ja g ły  pud 1 rb. 10 kop. — 1 rb . 20 kop. 
O tręby f szenne g rube  47 kop. — 49 kop.
O tręby  pszenne drobne 43 kop. — 45 kop
O tręby  ży tn ie  pud 44 kop. — 47 ko w.

Ceny zDOŹa i produktów rolnych lir. 
H yden  w okolicach G niew ania sprzedał 
p s ie  ik ę  po 95 kop. z w arunkiem , że o ile 
C3ua do 1 w rześnia podniesie s ę wyżej 
l  ib .. to k ap u jąc y  m a  m u  z&płacic l  rb. 
za pud.

P an  S w lrsk i w Niczejów ce w okolicach 
Jam p o la  Podolskiego sprzedał 2,000 pudów  
po 80 kop.

C ena p s ie n ic y  n a  D niestrze u trzym uje  
s ię  n a  w y so k eśd  8 0 - 9 0  kop. Owies 70.

T. MicbałowsKi w K ćsoucacn zbyt wie- 
jirze k a im n e  po 7 50 p ud  żywej w agi n a  
ek sp o rt do Sosnow ca.

Z  g ie łd y  c u k ro w e j.

Usprsolie.uic rynka cukrowego w ostatnich dn'ach 
było powściągliwe i małoczynne, lak w stosunku kry
ształu gotowego, jako też co do cukru przyszłej kam- 
pao.i Zawarto kilka droiayct trauzakcyi pa cukier 
g .tuwy, lecz ap. trzeb wania ze struny spekulacji i 
hurtowników nie było, Na stacjach kolei Południowu- 
Zichudnich płacom po 4 rb 52 kop. — 4 rb. 54 kop.; 
na Z ą to e p iu  po 4 i.b. 62 kup-— 4 rb .A i kop Na 
przy tiulach Pnjopiu wuboi wjc^oiyouia się i ,  asów 
proOiutu trauzakcyi nie Dotowano. Na rjuku kijow
skim la  towar u- wagony z natychmiastową dostawą 
ptaoouo po 4 rb. Os kop.—4 rb. 70 kop. za pud. Tran- 
zakeye na kryształ przyszłej kampanii były nieznaczne 
ze względu na brac pi pyin na towar przyszły ze stro
ny spekuiacy,. Ustawiczne deszcze dają tr.dzieję na 
znaczny urodzaj burasów i znaczny kontyngent, cukru. 
Otrzymano jednak wi.uomosji z niektórycti cukrowni, 
u  w roku bieżącym bu.aki zawierają znacznie mniej
szy p im eit cukru, niż zązwypzaj. h o ile nie nastąpi 
sucha i ciepła pogoda, ws/jsikie nadzieje na znaczny 
oąólny iontyngrns cuzru m>'gą łatwo np:»ć. Na s t ,
1; ach kolei Południowo-Zachodnich nctjwano kryształ 
n 1 wrzesień—listopad po 4 rb. 06 kop —4 rb. .08 kop , 
ut Zadnieprzu po 4 rb. 17 kop — 4 rb. 28 kop , na 
praystmiach D niepin po 4 rb. 11 kop .— 4 rb. 17 kop. 
z* pu l.

Ostatnia wiadomości
Powódź w Japonii. Powódź w Japonii 

•wyrządziła olbrzym ie szkody. D ługi rzereg  
m a m  1 w si u le^ t afllszczeoiu. W jed n e j z 
iM eln iu  m. Tokio puwódź z n is z u y ła  3 0 ,0 0 0  
dom ów . W iele Juasi zginął >. K o m u n ik acja  
ko lejow a w okolicach naw iedzonych po wo
dzią, zupełn ie przerw ana. W \H elu m ie js
cach  ludność cierpi g łód.

Sprawa Crippena. Do .D a ily  M ail” do
noszą z Q aebeck: 2 m a  in sp ek to ra  Dt»w’a, 
k tó ry  C ri,.pena ftinęy aresztow ał, tw ierdzi, że 
żona C rippena „la uelle E lm o re- żyje, i że 
Bama ją  w idzidła. P an i Dew tw ierdzi, że ca
łą  sp ra w ę  zaaranżow ano  w celu rek lam y  dla 
Belie E lm irę . Dowodem  teg o  m a być także 
Bpokój, ja k i C rlppen  ad  tej chw ili okazuje.

Krwawa waf.it paryskich araszó w  2 po- 
licy^i. P arę  dn i tem u  P ary ż  był znow u w i
dow nią krw aw ej sceny, w yw ołanej przez a- 
pkśzów. W jed n e j 1 k aw ia rń  dw u gości
płaciło  fałszyw ym i pieniędzm i. W łaśc c ie l
kaw iarn i zaw ezw ał p o lic jan ta . Policyant,
k tó ry  się  zjawił, zaaresztow ał jednego z goś
ci, d n g i  w y rw ał się i di by  wszy rew olw eru 
slrze lił do polieyante, k ład ąc  go  tropem . 
Z w abiony w ystrzałę ip  d ru g i p o fc y an t, po
czął ścigać m ordercę, k tó ry  widząc w reszcie, 
że nie zdoła um kLąć, dał strzał do siebie, 
tu n ie rttln id  rannego  apasza przew eziono do 
szpitala.

Napad raburikuwy w kolei podziemnej
D. 29 lipca w ieczorem  k o n d u k tu  lond jn - 
sh i j kofei podziem nej spostizeg ł przy od 
j. id z ie  poo ąg u  z jbdnej s ta c j i  szam oczą
cych się dw u ludzi w przedziale pierw szej 
fela^y Poniew aż puciągu n ie  m ógł ju z  
w strzym ać, zate legrafow ał do najbliższego 
p rzy stan k u , w k tó ry m  pociąg nie za trzy m y 
wał się  zw ykle, bv  pociąg w strzym ano  i zba
dano tę  podejrzaną s-enę. W przedziale zna
leziono m ilionera F ro s ta  z ro ss tr /a sk a u ą  
strza łem  rew olw erow ym  szczęką. Spraw ca 
zam acha uszedł. W strzym ano n a ty ed m tas t 
lu ch  n a  całej lin ii, a służba z pochodniam i 
puściła  się w pościg za sp raw cą. Po dw u 
•.odi ioach  znal. ziono go w tunelu  i a resz to 
w ano. N apad był dokonamy dla rabunku .

Gen -gubernatorstw o wileńskie. W spra- 
w e  nom inacyi . g en e ra ł g u b ern a to ra  w ileń 
sk iego , „K ufyer Litew ^k “ dow iadu je  się ze 
źródeł zupeł ie w iarogodnych, Ze wbrew 
1 cznym  pogłoskom , zam ieszczanym  w gaze- 
i*ch petersb u rsk ich , sp raw a z n n s ie n ią  g e 
n era ł g u b e rn a to rs tw a  w ; le :m ifgo w ogóle

nie b.iła dotq 1 podnoszoną. Zwłoka w r.o 
m inacyi g en era ł g u b  rnetora. w ynika z pizy 
czyn r o w tm  lenia się poglądów  we w łaśc i
wych .sier.ich  co?do kandydetow , j r z 7pof-z. 
czaluie je d n a k  k an d y d a tem , poslzdają ym  
najw ięcej szans* |e s t sem ito i N eiihard t.

Cidprawa. W  n ied tie lę  w D ouai w cLwi 
li w ylądow ania) lo tn ika  L ebianca z d e rzy ł's ię  
w ypadek n r  stępujący; Kores onden t speoyal- 
ny dzienn ika „Beri. L bra l A nzeigora", khpi- 
tan  pozasłużbow y von P u stan . w < hw ili, k ie
dy Lebl m c opuszczał się na ziem ię, podb 'eg ł 
do niego 1 pow iedział. „Pozwól pan w im ę 
uprzejm ości m iędzynarodow ej, abym  uścisnął 
twoj'ą r ę k ę \  L eb!an*. sk rzyżow ał ręce na 
p’ecach i odpow iedział' „Nie, mój panie, ja 
sobie z tego  n c nie rohię*. P u stau  cofnął 
się. Zujścle to je s t przedm iotem  ożyw ionych 
kom entarzy. Pow szechnie przecież postępek 
Lebianca sp o ty k a  się z naganą. W ogóle zaś 
tłóm ac^ą, że zach- w anie się L ab lanca je s t  
na itępstw em  szow inistycznych  St tykułów  
dzłenn kow wszech niem ieckich z powodu 
wzlotu lotników  fian cu sk ieh  p o ra d  g tan icą  
niem iecką.

(Od koyeiponaentóto %oMsnych.)

Zgon Glogera
Warszawa. —  Z m arł.Z y g m u n t Gloger, 

g rzeb  1 dbędzie,. s ę we czw artek.
(Lypnnnt Glogoi urodził się r. 1845. D' rzkóH7do 

S<koly tiiowiie) ucyęszc./iu od r 185b ao 1868 w War- 
izawit. a. nsońizyl jniworsytRt kratowski. Od wstą- 
piuuia d> Szk iły Giównpj w r. lo65 poświęcił się stu- 
I 70113 eto-grafii inyu], archeologicznym 1 hutoryc^DTiu. 
OJ r. 1&67 zaćlął drukować uriykuły w tlvb. Wsr- 
s2.aw»tioj» i wynawać książeczki dla oświaty ludu. Pi
sywał nr*wio do wszyntkico pism ^wzmawskicli iBy- 
ku.y, dityc/ąco przeszłoś 1 krajowej, otncgrjfii 1 obe
cnych stoMi&kow sp ilunznycb, ekonomicznych i wiej
skich. Zmi rly zgromadził i »der bogaty materyał żró 
dłowy i ry nakowy do eocyklopedyi rzeczy polskicD. 
Prcyp. Iicd).

Echa mbraerutwa Chrzanowskiego.
W arszawa. — Uw ięziony z pow odu g ło 

śnego zabójstw a ucznia C hrzanow skiego hr. 
R m iker doot ł pom ieszania zm ysłów.

Zgon redaktora ,NowinŁ.
W arszawa. — Z m arł odsiadu jący  Karę 

n ra s iw ą  na „P aw iaku" red ak to r , Nowin* 
O k iea t.

Sprawy iht ridsntów.
W arszawa. — S praw y pociągniętych  do 

odpow iedzialności sądow ej in tenden tów  w a r
szaw skich  be.dą ro zpatryw ane w g ru d n iu

Kaia8trofy kolejowe.
W arszawa. — Na stucyi p e tersb u rsk ie j 

wykoleił się pociąg osobowy. Je d n a  osoba 
oiężlro ranna, ośm  lżej.

Petersburg. — W pobliżu m ias ta  Boi:- 
d e a m  nastąp iło  zderzonie się przepełnionego 
pociągli osobowego z pociągiem tow arow ym . 
37 osób poniosło śm ierć na m iejscu . Zranio
nych zostało 58 osób.

Obawa o obrazy.
P etersbu rg . — Ś w iat a rty sty czn y  zanie j 

jokojony jesi o l«u obrazów, w ysłanyca  na 
w ystaw ę b rn k se łsk ą  z m uzeum  p e te rsb u r
sk iego  „E7rnltflgfc,,. S ą  to przew ażnie oora- 
zy  ̂ó v  ielaiej w artoso i a rty sty czn ej.

Fetersburg . —  Z B rukse li d»aoszą, że 
obrdzy, posłane z BE rfn itag e ’u “ n a  w y c ta # ę  
b rukse lską , ocalały.

Dymisya.
Ptitereburg.— Udzielono dym lsy i wice- 

5ubernato row i k ijow sk iem u, Czichaczewowi.

Zwycięstwo zw ązkowców naa związkowcami.
P etersbu rg .—N a posiedzenie spask iego  

oddziału  zw iązku narodu  ro sy jsk .ęgo  pod
czas „rozpraw * pom iędzy zw olennikam i Du- 
jrow ińa a  jego  przeciw nikam i, t. zw. „od
now icielam i-, pop iera jącym i obecny głów ny 
zarząd zw iązku, w y n ia k  bójka. „Odnowi
ciele* zostali pobici i w yrzucen i z lokalu 
związTtu.

Norma procentowa.
Petersburg. -  "Wskutek zastosow ania 

wyuanęgo przez m in is tra  ośw iaty Szw arca 
cyrkuU rza , określa jącego  norm ę p rocen tow ą 
J ła  żydów , w stępó ją^ych  do zakładów  nau  
uW yoh, do p e te rsb u rsk ich  w yższych ucze
lni ń a  5,ou2 c h ru ś c i ja n  przy ję tych  aostan ie 
zaledw ie 101 żydów .

Projekt prawa.
Petersburg —  K aaa m in istrów  w niesie 

do D um y Państw ow ej p ro jek t p rew a  o zre- 
orm ow antu  zarządów  gubern ia lnych . W e

d ług  p ro jek tu  guneynatorzy nie będą uw a
żani za przedstaw icieli m in is te rs tw a  sp raw  
w ew nętrznych, lub rad y  m inistrów . Będą 
oni p cd F g a li w ładzy jed y n ie  prezesa rady 
m inistrów .

W ładza zaś g h b ern a to ró w  rozoiąga się 
na  w szystk .e  in sfy tucye m iejscow e z wy- 
ątk ieni i tiity tu cy i k o n tro li sądow ej.

Konfiskata.
PetcrsD urg. — S konfiskow any został za 

a r ty k u ł G l.ńżkiego p. t. ,Zam ach Sołowiowa 
na życie A leksandra  Ii-go* o s ta tn i zeszyt 
m ieslęczn fia  „W iestn ik  Jew ropy*. R edak
to r p ism a p ociągn ię ty  został do odpowie
dzialności z art. 129 kod. k a rn rg o .

Nominacya.
Petersnurg .— N aczelnikiem  kijow skiego  

oddziału p« 1 iyi śledczej m ianow any zostanie 
u rzędn ik  do szczególnych zleceń p rzy  pe 
te rs tiirsk fm  oddziale policyi śledczej, Mich 
czuk.

Zasłabnięcie.
Petersbu rg . — N a posiedzeniu  synodu 

nagle za /łab ł w ice-p ro k u ra to r Ł u k j-n o w  
C norego odwieziono do dom u

Z lotnictwa
Pe'ersburg. — 0  godzinie 8 ej wieczo 

rem  onegdaj balon s ttrow ry  „K um isyonnyj1 
aokonał dn ig iego  w zlotu. W c iąg u  25 ml 
n u t balon krąży! n id  polem  W olkow em , 
jednak  w sk u tek  uszkodzenia s te ru  m usia ł 
"puścić się n a  ziem ię. W ylądow anie  odby 
ło s.ę szezęśhw e

Jednocześn ie na  aerodrom ie g a tczy ń  
skim  odbyły się  bardzo u d a tn e  w zloty aero 
planów. P oruczn ik  G orszkow  r a  w ojsko

wym  b pian ia Furm ana poszjbow a* do wsi 
S/.alozy, położonej o odległości 6 w iorst oc 
G atczyna. Jazd a  pow ietrzna tam  i z powro 
tem  trw a ła  12 m inu t. Po drodze aw ia to r 
spo tkał sterow iec „Lcb’ed ’ “, k rąży ł wokoło 
niego, a  następn ie  przeleciał nad  n im  na 
w ysokości 400 m etrów . N astępn ie  Gorszkow 
dokenał trzech  jeszcze w slu tów  z p s s iż e ra  
mi. Również dw a razy  w znosił się z pasa 
żeram i pilot k lubu  w szach rosy jsk iego  Segno, 

Potersojrg. — Z G atczyua donoszą, że 
podczas wzlotów spau ł w raz z aeroplanem  po 
ruc».nfk G rszkow . W sk u tek  upadli u aw ia
tor złam ał s jL e  obojczyk. A eroplan  z sta 
zdruzgotany.

Bredzenie Dubrowina.
Petersburg. —  Były prezes zw iązku n a 

ro d u  rosy jsk iego  D ubrow in w ystosow ał do 
gazety „Rnssk. Znam ia* list, w k tórym  po
między lnnem i zarzuca g łów nem u zarządow i 
związkju, Iż p ropagu je  w śród ludności idee 
konsty tucy jne.

Omal hie pojedynek.
P etersb u rg .— A dw okat Z arudnyj posłał 

sw ych  sekundan tów  do w spółpracow nika ga- 
z<dy „Gołos M oskwy*, piszącego pod pseudo
nim em  „G rom oboj1". Krok ten  wywołany
został a rty k u łam i „GromoDoja", w k tó rych  
ten  Ofctacni oskarżał Z aruduyja iż ten , wy- 

tępująo w roli obrońcy w spraw ie pdw oka- 
tów  poclągn’ętych ao odpow ienzialnoscl
frądowej, za b ran ie udziału w s tra jk u  1905
roku, ta n d e t cyjnie przekręcał przed s ą 
dem  fek ty , „Grom oooj" przy ją ł pojedynek, 
ale podczas p e r tra k ta c j i  sekundanci „Gro- 
m oboja“ ośw iadczyli, ie  tan  ostatn i cofa sw e 
oskarżenia. Wooec tego oczywiście pojedy
nek nie przyszedł do sku tku

Ciekawe odkrycie.
Petersburg .— Z KiszynJowa donoszą, i e  

podczas rem ontu , dokonyw anego w dom u 
arch iere ja , robo tn icy  n a lra fili pod podłogą 
na dw a szkielety.

Różno.
Petersburg . -C  łonek zarządu m iejskie- 

go G ła iu ro w  naby ł pewn.ą ilość akcy i gaze
ty „Now. W rem ia*.

Peterpourg. -  Na dw orcu M ikołajew 
skim  od w yjeżdżających z P e te rsb u rg a  pa
sażerów  żądają  p rz ed s taw ian ia  św iadectw
0 dokonaniu  aezynfckóyi u b ran ia  i niei zny.

(Od Agencyi ktfersbursiciej).
Petef8Duig —  Rząd w łoski w obec dżu 

my w Odeśle zarządził ś ro d a i estreżnosei 
przeciw ko pasażerom  i ładankom , p rzy w ie
zionym  z p o rtu  odaskiego.

Rząd fran cu sk i w ydał rozkaz, aby  w sry- 
stk ie  s ta tk i, przybyw ające z ro sy jsk ich  p o r
tów  niorza B ałtyckiego, p ó d l g a ły  ścisłym  
iględzinom  w p o rtach  fran cu sk ich  n a  wy
brzeżach A tlao ty k u . Z arządzenie ty ch  śro d 
ków w yw ołane zostało w iadom ością o uze- 
rzeniu się cholery  w P e te rsb u rg u .

Rząd ho lendersk i rów nież zarządził od
pow iednie środk i

Atkar8ló— Na staoy i .S a łtykow ka*  w y
buchnął pożar w mngkLzynie zbożowym . Ko- 
n u fiik a c y a  kolejow a i te leg iaficzna p rz e r
w ana.

rMInąk. —  Proboszcza kościoła now om y- 
sk iego— H aniera ek azan w z  ro z k a z u g u b e rn a 
to ra  na 200 rb . kary  z zam ianą n a  d w u m ie
sięczn y  a resz t za to , ie  podczas przy jazdu  
Diskupa w yw iesił na kościele polskie flag i 
m im o zakazu w ładz.

Petersburg. —  Z arządzający m in is te r
stw em  spraw  zagranicznych , o ch m istrz  dwo
ru  Saronow  i am basador h iszpański h rab ia  
de-ia-V iniaza podpisali wczoraj konw enoyę 
w spraw ie obow iązujących sądów  polubow 
nych  pom iędzy P  syą  a H iszpanią.

Mobylów.— Odbyła się posiedzenie g łów 
nego kom ite tu , zorganizow anego w celu 
zb ieran ia  o fiar d la  pogorzelców m ias ta  Mo- 
lylow a. Zabrane pieniądze są  rozdzielane 
jomiędżiy kom ite tam i ch rześc ijań sk im  i ży 
dow skim . Z arząd  rolny ofiarow ał 13,000 
sz tuk  drzew a na rzecz pogorzelców. Ofiary 
napływ ają w  dalszym  ciągu. N ędza w śród 
Jogorzelców w ielka.

C h arc io — Dziesięć ty sięcy  przesied leń
ców, k tó rzy  w ty m , ro k u  z prowim  yi Che j- 
‘oń  C raiiskiej, przybyli do prow incyi Cha- 
nuńskiej n ie obsisju  sw ych pól, poniew aż te 
okazały się  niezdatnerul pod upraw ę roL ą. 
>l;Ć tysięuy  przesiedleńców  pow róciło do 

sw ycn daw nych  siedzib. G en eia ł-g u b eraa to r 
m u k d eń sk i z a tąd a ł s tu  ty s ięcy  dolarów  na 
aapom ogi Zaczęto zb ierać potrzebny fu n 
d u sz1 d ragą sk ładek .

F e itreb u rg . — W  celu w szeshstronnego  
zbadan ia  o rg a n iz a c ji pom ocy w ete rynary j
nej, m in iste rstw o  spraw  w ew nętrznych  w y
delegow ało do g ub  tom skiej, tobolskiej, do 
^6D. gubei n a to rs tw a ste row ego , oraz do re- 
onu zajm ow anego przez kolej W schoćnio- 
Jh iń sk ą , naczeln ika zarządu w ete rynary jne
go N agórskiego.

Retersburg — Główny zarząd do spraw  
ro ln ic tw a i u rządzeń  ro ln y ch  w niósł dc pre- 
im in a rz t budżetow ego Da rok  1911 irw otę 

w w ysokości 5 0 0 .0 0 0  1 b , prze snaczoną na  
zapom ogi d la ludności rolniczej Syberyl. Su 
m a ta  w yasygnow aną zostan ie ty lko  m tym  
w ypadku, jeżeli zarządy riem sk ie  przezhm-zą 
c a  ten  cci cońajm niej tak ą  sam ą kw otę.

Putersburg .— Z A lek san d ry t donoszą, że 
w w ięzień u m iejscow em  w ybuch! b u n b  w 
k tórym  brało udział okoł» 4 0 0  więźniów 
Podczas w alki z policyą, k tó ra  w kr, czyD 
do w ięzienia w celu p rzyw rócenia porządku, 
zabity  został je d e n  więzień, k ilku  więźniów
1 policyuntów  odniosło rany.

Odesa.— W  c :ągu  o sta tn ich  4  dnj zare
gestrow ano  11 w ypadków  podejrzanych  za
słabnięć n a  dżum ę. 0.1 początku  epidem ii 
zachorow ała 16, podejrzanych  7, w yzdrow ia
ło 13, zm arło 7.

Portawa. — A r sztow ano 6 ro^bójni 
ków, k tórzy  w e wst D uchow ej ograbili ce r
kiew  oraz zabili stróża.

Odess. —  Z łs la ła  za tw ierdzona ustaw a 
now ego stow arzyszen ia  odesk ich  f a k ry lu n  
tów . C elem  stow arzyszen ia  —  zjednoczenie 
przem ysłow ców  południa. Zarząd S tow arzy
szenia znajduia się w Odesie. Do sk ładu  
za rząd u  w chodzą optócz niiejscow ych prze
m ysłu  wcy sąs edn ich  5 gub ern i!, obw odu 
dońsk iego  oraz K aukazu.

P e te rsb u rg ,—"W ydelegowana 1 ram ien ia  
rządu  ch iń  'k iego  korni y a  do spraw  p o g ra
nicznych u k fń czy ła  sw e zajęcia. P race ko 
m is j i  s to ją  w zw iązku z proponow aną re 
wizyą tra k ta tu  rosyjsko-chińsK iego.

Łódź. -N ie w y k ry c i złoczyńcy ran ili Wy 
strza łem  z rew olw eru w bok rew irow ego Ra- 
dzijew skiugo, gdy  ten  obchodził swój rew ir

Z lotnictwa.
Potersburg. — Na aerodrom ie s a te w ń  

sk im  aw ia to r Segno dokonał trzech  u d a tn y c  
wzlotów z pasażerem  P ierw szy  w zlo t trwa: 
8 m , d rug i 10, trzeci 15 m inut.

P rzecię tna  w ysokość w zlo tu  dochodziła 
do 15 nv irów .

Po Segno w zniósł się porucznik  Kogo 
tow n a  w ojennym  biplauie F u rm ana. Zro 
biw szy pół o b ro tu , Kogotow spad ł z powodu 
zepsucia się m otoru  z w ysokości 8 stop  do 
kanału . Odwieziono go w stan ie  ciężkim  do 
szpitala. B lplan zupełnie ro m ity , m o to r  zni 
szczony,

Cholera.
Petersburg. —  W ciągu  doby w m ie

ście  zachorow ało n a  cholerę 62, zm arło  18, 
pozostaje chorych 820. M iejska kom isya ta - 
n ita rn a  zak łada 2 now e p u n k ty  choleryczne.

Petersburg.— P ete rsb u rsk a  A genoya To 
leg ra ficzn a  podaje następująco  dm ie o cho
lerze w ii b ieg łym  tygodniu . W M aryupoiu 
zachorow ało 125, zm arło 36. W guo. orłow^ 
sk ej w 120 m iejscow ościach zachorow ało 
262, zm arło 127. W  Sm oleńsku  zdarzył się 
p ierw szy w ypadek  cholery Od początku  e- 
ńdem ii w gub, w oroneskiej zachorow ało

5,6 41, zm arło  2,484, pozostaje cho rych  1,790. 
W  A leksanarow sku , gub . eka terynosław sk iej, 
analiza n e w y k ry ła  Jasecznit ów cho lerycz
nych  w  wodzie dnleprow ej.

W C harkow ie odbyło się p o s 'e Izen ie  
urzem ysłow ców -gorników , w k tó rym  wzięli 
ta k ie  udział prufesow ia Rein i Z ioo ło t «yi 
oraz d -r F ilaretów . Postanow iono w ysłać 
do zagięnia D onieckiego 26 oddziałów san i
ta rn y ch . V^ypowiedziano się także  za pod
n iesieniem  ceny na wódkę w okolicach naw ie
dzonych przez cholerę.

Bern. — P rzyby łego  tu ta j w tow arzy- 
tw ie P ichona  prezyden ta  repub lik i fancu- 

skiej F a lb ere s’a spoty  k i ł  p rezypen t r»dy 
zw iązkowej, oraz pi zdstaw icfele w ładz cy
wilnych. Po zw iedzeniu m iasta  i okolic od
był się w h o te lu  „B erner hoi* obiad galo 
wy, w yd»ny przez radę zw iązkow ą na cześć 
"^allióres’8.

Waszyngton. —  O tw arty został VI k o n 
gres m iędzynarodow y esp-.-rantystów. W 
kongresie  bierze udział okoIo 1,000 d elega
tów, reprezen tu jących  27 krajów .

Wiedeń. — W  Bożen (Tyrol) sp łonął 
w szechśw latow o znany  „Forersee H otel*. 
W śró 1 700 gości było w ielu rosyan. W y- 
jadków  z ludźm i nie było.

Biuksela. —  N a m ocy rozDorządzenia 
sądow egc w ystaw a została w poniedziałek  
w ieczorem  zam kniętą , W szystk ie  w ejścia 
zoetały obsadzone przez w ojsko i żan d a r
mów. W  poniedziałek n a  w y staw ie  omóoz 
abonentów  b jłu  93,000 osód. O drestauro
wanie zniszczonych przez ogień zabudow ań 
nie może ra s tą p ić  przed u k o ń o zm itm  śledz
tw a w celu w yjaśn ien ia przyczyn pożaru .

Berlin. —  D iaw id-bej u d a ł się do Ma 
yenbadu  w  tow arzystw ie am basadora  tu- 

tecklego.
W edług in fo rm a c ji P«t. A g. Te)., Dża- 

wid bej, wobec p rzew idyw anych  tru d n o śc i, 
iakie napo tkać * m e te - żac ągn tę tiw  pożyczki 
tureckiej, odbył k o n fe ren c ję  z bank ieram i 
berlińsk im i, z k tó ry m i podobuo zaw arł n a 
w et prow izuryczną um owę. P izypuszczają, 
że P o rta  w celu usum ęc a  tru d n o śc i nawio 
że rokow an ia  z gabinetem  francusk im . W  ra  
zie odm ow y pożyczki ponow ione zostaną ro- 
tow an ia  w Londynie.

Grac. — Został o tw arły  m iędzynarodo
wy zjazd zoologów.

Maryenbad. —  H ik k i-b ss ia  konferow ał 
ra n a  z A ehren thalem . M inister au stry ack i 

wydał śn iad an ie  n a  cześć g o śd a .
Konstantynopol —  R okow ania pom ię 

dzy T urcyą a S erb  ą, tyczące się  kole. 
ad ryatyck ięj zostały zakończone. Zam ierzo
ne j<st połączenie linii serbsk ie j z tu reck ą  
m iędzy K um anow em  a E g n -P a łan k ą . M ini
sterstw  o robót publicznych deleguje dw ie 
com 'sęe dla przeprow adzenia badań.

Konstantynopol. —  Niem iecka kom pan ia  
jagdadzkiej kolei żelaznej czyni u  rządu 

s ta ra n ia  w  celu o trzy m an ia  koucesyt n a  b u 
dowę" kolei A d a -B a z a r— Indż.rTi (na brzegu 
m orza Czarnego). M inisterstw o rozpatru je  
ę spraw ę.

Ateny. —  A genci dyplom atyczni ADglii, 
'rancyi i W łoch odw iedzili dn. 1 sierpnia, 

m in is tra  spraw  zag ran icznych  i w form ie 
jrzy iacielsk ie j doradzali m u w im ieniu  sw o- 
cn puństw , aby zan iechał przeprow adzania 
rreteńczyków  do parlam en tu , & to w  celu 
un ikn ięcia  p rzy k ry ch  sku tków  d la  G re c /i 
wobec roz ją trzen ia  T urey i. Dano p rzy trm  
do zrozum ienia m in istrow i, że w razie  od 
m o w y , p ań stw a  opiekuńcze prześlą w ty ch  
dn iach  u rz ę io w e  noty do A ten i Kanei.

Besangon. — P rezyden t F allleres w yje
chał do Szw ajcaryi.

Gibraitar. — E sk ad ra  ro sy jsk a  przybyła 
tu  2 sie rpn ia  i w yruszyła w ieczorem  do Al- 
jie iu  —  z w y ją tk iem  p a rce rn lk a  „Sława*, 
ctóry za trzym ał się w celu napraw y. „Sła
wę* w prow adzały do p rzy stan i dw a holo
wniki.

Konstantynopol. — A m basador rosy jsk i 
Czarykow  w yjechał n a  urlop sześcio tygo
dniowy.

Bern.— Podczas ob iadu  galow ego, w y
danego n a  cześć FaU ićres’a. p rezyden t rady  
związkowej w ystąp ił z m ow ą, w k tó re j, w 
im ieniu  ja łego  n arodu  szw ajcarsk iego , w y
raził zadow i lenie z powodu p rzybycia p re
zy d en ta  rep u b lik i francusk ie j. * D d ęk u jąc  
zc odw iedziny, p rezyden t ośw iadczył, że 

rzybycie Fd llićres’a do Szw ajcary i w ypadło 
w tym  w łaśnie  czasie, Kiedy is tn ie je  zupeł 
na  h arm o n ia  w  s to su n k ach  przem ysłow o 
handlow ych o bu  k ra jów . N aród  szw ajcar
sk i szczególnie jes t zadow olony z łączności, 
jaka zacbodzl pom iędzy obu repub likam i, 
k tó re będą pracow ały w celu urzeczyw i
s tn ien ia  w snólnego ideału . Obie republik? 
s to ją  n a  czele narodów , dążących do Ugrun
tow an ia  pokoju , spraw iedliw ości i w olnóśc;. 
Na zakończenie p rezy d en t w zniósł to a s t za 
zdrow ie F a ilie ie s’u i pom yślność F ra n c ji  
O dpow iadając na inow ę prezyuen ia  rad y  
zw iązkow ej, F a ib eres  podziękow ał za goś 
in n o ś ć  i zaznaczył, że nie naprózno obie 
repub lik i nazw ano zostały  siostram i; z je 
(inakow yiu zapałem  dążą one du urzeczyw i 
stn ien ia  najw yższych celów sno łecznych—do 
polepszenia by tu  ludzkości i potęg; ojczy

zny N astępnie Fallieres w słow icL  pod
niosłych mówił o odwadze, patryo tyzm ie  i 
o wielu innych zaletach szwajcarów , k tóre  
zdziałały, iż  naród szwajcarski jes t  w span ia
łom yślnym  i niezależnym. P rezy d en t  sakoń- 
czył w te słowa: „Szw ajcarya, k tó ra  n iegdyś 
ze względu na  swe położenie geograficzne 
była ogrom nie  t ru d n ą  dc przebycia, obecnie 
je s t  ogniwem , łączącn n  najwatui«;)śze arte* 
rye kolejowe kon tynen tu .  Będziemy i na 
ual pracowali Lad powięKszeniem w y m ian y  
naszych  p roduk tów  i ideałów*.

GIEŁDA PETERSBURSKA.

D nia 3-go s ie rp n ia  1910 r.

Weksle terminowe tu Londyn 5 m 10 f. st. —. — 
-  ' ’ — - - , 44.55

46.23

57.43

03*1, 
1049* 

104—1049, 
10C -100/,

lOb*,1

C23ki za 10 f. st.
„ na Barlin 3' m. ia 100 m.
„ czeki z« 100 mar. . .
„ m  ParjZ b m. za 100 f r . .
„ ezeki za 100 fr.......................

Dyskonio g ie łd o w e ...........................
4°/„ pańivWOWa r e m a .....................
5°'0 Potyczka 1906 r...................
5C/ . pożyrzta 1903 r........................
ć  /j  Pożyczka 1905 i ..........................
5° o P o ij .ik a  1906 t ............................ ,
4 /,% poi-^zka 1909 r. . . .  . 9&V,—100*/,
4°/o Listy zast. Szlach. Banku. .  . 39* /
4 ///0 Listy zast. Sziach oaoku Ziem.tlO’ *

-  -  095/*4 /„ owiadociwa Wluściauskie. . .
*Vt% « „ . . g s-^ -w
5°/o świadectwa Włościan.....................  997«
50/,  potyczka prom. XPS4 r. . . 48'T

„ „ 1866 . . briO
5% obi. prem. Sziach. Banhu . . . .  536
3V*% Listy Zast. Salach. Bi nku Ziam. W>'/*
4’A% Oblig Petersb. M. Kred. T-a WX‘,„
5% “ Bakińsk. . 657,
5°/0 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 966a
4*/>°/o „ 89—90
5°/0 Oblig, M jekiews* R ied . T -a . , ICO
4V»°/° x  .  „ -93' 'r -W /i ,
5 /»% Oblig. Odesk. Kred. T -a . . . 101—iO?
5°/o „ . „ . . 95‘/,-^ 96‘j;
*Vi „ Bessar.-Taar B.Ziem. 9 I’!, - 92

4 V#

4V.
47.
4-A
4l/i
*7.

41/1 Listy 
i-keye X g

W ileńk. Banku Ziem 91'/‘ —92 
Jonsk . 90 i,
Kijowsk.Baukn Ziem. 901/*—921/* 
7‘ jiKiewak. „ . 92
Niz.-Samar „ , 911!,
] ołtawskJ . . . .  91*1,
Tnlsk. „ . 917*
Charkowsk. _ . 911!4- 92

Zast. Chera. Banka Ziem. , C.‘l,
„o T-a Żegl po Dnieprze . . —

2 - g o .............................................................7C
Akcye T-a Lancaz i Merkury . .  208
A kcje Rosyjss. Tow. Żegl handl. Czarn. 560

,, Ros. T-wl "LDspc-t. i asekur. 71
„ T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . . 4(j0
„ luosk. K. Woronet. c o le i . . «p6
„ Mosk. Wmd.-Rybinsk....................  187
„ Poł.-W -chod. k o i e i ......................  248
„ n o w sk o  Lońsk. . . . . .  574
.  Wołżsko-Komsk. b..........................  955
„ Rosyjsk. i . ł  Handlu Z ai.n . 414

1 keye R e:. Cbińsk......................................... 218—220
„ Ros. Hanui. Przemysł....................  361

A kcje Petersbursk.Międzjnar.Komnrc. 523
„ Petersb. Dyskont. Pnżyczk. . . 624
„ Petersb. Prjwa.ni.-Komm. . . 2 i9
1, Kijowsk. pryw banku hardl . —
„ Besarabsko-Tauryck........................ 680
„ Wiloiisk. Zinia8k. Banku . . . 005
„ Dońsk. bannu ?iemsk. . . . 633

Akcje 1 j Baukc Ziemskiego . . 7 3 5 -7 4 0
a Muskicwsk. a . . .  712 — 717
„ Niżegor.-Samar. „ . . .  710
a FdłtbnSk. ,  . . . .  605
„ Petersb.-Tulsk. „ . . . .  468
.  Chaiaowsk. a . . . .  485
„ Bakińsk, I -a  Naftow. . . . .  2Ł 3
.  • Kaepijsk. T-w* . . . . 4225
.  Naft. i Hand' T-a Mantasz i Ko. 137 f*

Odziały Naft. T-a Br. Nobel 1C8C0--10900
A kcje Tow. Naft. Br Nobel . . . .  540

.  Brańsk. Kopalni Węgla . . 155
„ Brańsk' Rels. Fabr......................  123
a Naft. T-wa L, ar Im a . . . 236

.  Koiimieńsk Fabryki . . . 232 -  234
.  Fabi, M alcewsz . . . .  425

„ Petbrsbnrsk. M itrllurg. 174
„  Nikopol-MariupOlsk . . . .  92'L

,  Pntiłowsk  154 'i„
.  Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 382
„ Ros. F&D’ lokomot. (Bue) . 221
.  T a Odlewni stali ,Sormowo* 163

A acje  Fabr. Waw F en ii . . . .  2 e i
a T-a „D w igatiel** ........................  86
.  Dońsko-Jurjewsk. M etali.T-a . 138

Usposobienie z walorami państwowymi spokoj
ne; z papierami dywidendowymi kn końcowi giełdy 
słahdzT; z prtmiówcaml pod wpływem realizacji słabe.

GIEŁDY ZA G R A NICZNE.
— o;o—

Dnia 3-ga sierpnia. 1910 r.

berllp. Wypłaty na Pettriburg . 2X6 32
Kurt weailowy na PeterabiOa na 8 dni — 
4Vi0/0 potyczka 1905 r. . . 100.50
a%  renta pab«twov.a 1894 r. . -
Rosyj. bil. kredyt 100 rub . 2’ 61 6  
Dyskonto prywatne . . . 3 l>adls

U ipoiobienie słabe.
t».e b*. 6°/o potyczka rosyj ;ka 19*6 r. 103 10
Paryż, W yp łitj na Petersburgi

Ceua najnitsza . . 266.00
Cena najwyższa . . . .  26800  
4% renta państwowa 1894 r. 93-30
ł 1/ ,0.̂  pożyczza 1909 r. . . 100,20
5% pożyczka roijjjŁa 1906 r. . 10 ). 15 
Dyskonto prywatne. . . . 2*/u0,'0

Usposobienie mocne.
Lendyi. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 i . . 1047/,

4llz9/o potyczka rosyjska 19Ut r. 997/ ,  
Usposobienie stało.

Amsterdam 5°/0 potyczka rosyjska 1006 r. — • 
4*/.% » „ 1909 r -

G IEŁD A Z N O Ż 6M A .

(Telegran specjalny).
Kyga — Usposol ie iia  z pszenicą spokojne. P sze

nica nsyjska  1 rb. 19 kop., żyto—90 kop., owies zwy
czajny 7u kop siemię Imane 2 rb. 10 aop.; makneby 
ln irrs 1 rb. L2—1 rl 13 k ip .

P e tfsb u r j.—G iełdt Kałasznikowa, Usposobienie 
z pszenica i żytem ospałe; z owsem, otrębami, mąką 
rostowską 'epste; z ps ;enną pytlowana stałe. Fjzenit* 
rosyjska 1 rb. 20 ko i.; żyto w nat. 180/120 zoł. 83— 
f i  kop.; owies 75—81 kop.; owies wyborowy 71 — 74 
kop., zwyczf uy 6tt— 70 kop^ otrębr. pszenne 6 5 - 6 7  
kop.; mąki pszjnna pyU ,wana 1 rb 95—i  rb. 15 kop.; 
mąkapszenua Daawołżańsra 1 gktunek 1 rb. 6 5 - 1 rb, 
85 kop.; mąka restiwska Nr. 1 2 rb. 1 0 - 2 . rb. 20 koo.

9*wei.—Usposobienie z żytem inocne, z ottsam 
stałe. Żyta 88- 90 kop.

Czystrpol — Uspr so l enie ’ łorojno i stało. Żyto 
suche w nat. Ii612fl zoL 63 — 63l/z kop.; owies suchy 
w nat. 76/78 zcł. 43 — 45 kop; mąks. żytnia 6 rb. 4u 
zop.

Orenbura.—Usposobienie mocne. ] szenica ro«yj- 
ska 82— 91 Sop.; proso 60— 65 kop. Mąka pszenna 
kropczatn 8 rb. 50 — 9 rb. 75 kop., jagły (za 5 pud.) 
10 rb. 50 kop.

Królewiec. — Pszenica — usposobienie słabsze — 
150— 155 mamk; rosyjska czerwona—usposobienie mo
cne— 1 9 5 -  197 marek; owios — n«pusobi«nie micnu — 
195—196 3ar,; jęczmień 100 -107 mar.; otręby—uspo
sobienie m ocni—193—194 mar.; sroct 1G5 — 205 mar.; 
makuchy słonecznikowe - psnnsobienin mocne—1 3 0 -1 3 5  
mar.; makuchy konopiano 1 9 5 -2 0 3  mar.
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JOHN IiUSKIN.
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P o r a n k i  w e  F l o r e n c j i
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskie].
Tłómaczenie z angielskiego 

W.  C . R .

12. T kactw o.
To też  je s t  u tw orem  A ndrea, u tw orem  

niezw ykle p ięknym . Kobieta, pochylona nad  
w arszta tem , przypom  na ry su n k i L eonarda. 
Ze zdum iew ającą dokładnością p rzedstaw io

n y  jes t sposob u ż y c ia ' czółenek, w a rsz ta t 
z n ićm i, k tórych  g rubość rozpoznać m ożna. 
P ostać, s to jąca n a  praw o, o k ry ta  przejrzystą  
tkan iną, w ykazuje piękność tychże i ich za
stosow anie. J tś l i  ręk ą  zakryjesz g ó rną część 
rzeźby, k tó rą  robo tą  m u larsk ą  nazw ać m o
żna, zobaczysz, że całość dzieli się n a  dw ie 
części—jed n a  z n ich  tw orzy  n ieeste tyczny  
k w ad ra t. T en  k w a d ra t jednak  podnosi bo
gactw o rzeźby— to jego zadanie estetyczne. 
Z adaniem  h is to ry c z n e j  zaś jes t przypom nie
nie tem i ozdobami m ularsu iera i —  godnem i 
pałaców  —  że tkactw em , jak o  rob o tą  w y
tw orną, zajm ow ały się nie w ieśniaczki, ale 
królowe.

13. U stanow ienie praw odaw stw a.
A w łaściw ie P raw a Bożego, tego  Pra- 

W 8, k tó re  w inno być bezw zględnie p rzestrze
gane . Nie znam  au to ra  tej rzeźby. Postać, 
s to jąca pośrodku, odznacza się tw arzą  szla
chetną: Całość dobra, lecz robo ta n iesubtel- 
iia. Dzieło o ryginalne; przypuszczam , ż« wy- 
konał je ten  sum  a r ty s ta , k tó ry  rzezbę A? 8 
stw orzył w  oryginale.

14. D edalus.
P oznaję tu  ręk ę  A ndrea Pisano. Gło

w a w spaniała , .w z ię ta  z g reck ich  wzorów. 
Skrzydła w ykonane z w ielką sta ran n o śc ią , 
ale bez dokładności w  układzie i z pew ną 
obojętnością, uzy  P isano chcia ł być  o ryg i
nalnym ? nie w iem , ale w iem , żo całość je s t 
dobrze obm yślana.

15 Żeglarstw o.
U tw ór bardzo  zajm ujący . Robota chro

paw a (m oże niew ykończona), w ykonana przez 
człow ieka n leznającego się  n a  w ioślarstw ie, 
gdyż w iosła nie um ieszczono tak , jak  stoso
wnie do p rądu  w ody um ieszczone być po
ty, nno. R uchu s te rn ik a  nie rozum iem  i m e 
w iem  claczego n ie siedzi przy U ln y m  s te 
rze. W oda n iew ykończona, m a  zapew ne 
p rzedstaw iać część pow ierzchni m orza z w y
sta jącą  ponad  n ie  skałą. B rak  w całości 
m yśli przew odniej i w ykończenia a r ty s ty 
cznego.

16. H erkules i A uteusz.
W łosy i ręce w silnej ziem i przem ie

n ia ją  się w ko rzen it; dąb czerpie z niej sw ą

siłę. T ak  ja k  C ercyan A uteusz  uw ażany 
je s t  jako  uosobienie zm arnow anych  w y sił
ków, a także sam olubstw a, w  n a jro zm ait
szych fo rm ach , dum y, pogardy , poniżenia, 
podłości. M yślał o ziem i jedyn ie . U w ażać 
go moifcra jako m istrza  p isarzy  w rodzaju  
tych, k tó rzy  niedaw no p isali o in te re sach  
Atiglii.

T en  też je s t w ładca — w edług  D an te
go —  strąca jący  W irg iliu  za i jego  sam ego 
w najn iższe za k ą tk i piekłu; —  „A lceusz nie 
g ay ś  uczuł* i t. d. T en  A uteusz ,e s t tu  
w spaniały; m niem am , iż tu  ry su n ek  G iotta, 
ty lko  w ykonanie tegoż m nie dziwi.

17. Rolni two.
Oręż w chrześcijańsk iem  m niem aniu .

W spaniale w yrażona w ładza człow ieka nad  
ziem ią i najsiln iejszem i stw orzeniam i; je d n a  
ze w spanialszych  rzeźb w czesnej doby, jaką  
spo tkałem . M istrz podkreśla  u jarzm ien ie 
ty k a ; płog w ielki, d rew niany , a rękojeść 
cienka. Znój ro ln ik a  nie idzie n a  m arne, 
odnosi on zw ycięstw o.

18. W óz zaprzężony.
Koń ju ż  nauczony pracow ać, c iągnący

woz. T w arz A chiiesa m usia ła  być w span ia
ła, ta k ą  pozostała po stać. Te spadające J ra  
perye zdają  się oznaczać p racę A ndrea.

19. Jag n ię  z sym bolem  Z m artw ych
w stania.

N ad w e jśd em  napis: „T ędy, je ś li k to ś 
w ejść  zechce* i t. d. U m ieszczony z p ra 
wej t t ro n y  w ieży je s t  dostępny łatw o, dzię
ki dogodnem u przeprow a lżen iu  schodów . 
W ielcy arch itekci zastosow ują zew nętrzną 
sym etryę do w nętrza , aby jed n o  nie psuło 
d ru g ieg o , m ając  na w zględzie u ży tek  i pię
kno. D uch Boży działa w espół z a rty s tą  
Po tej rzeźbie następu ją  sztuk i ch rześc ijań
skie, pow tarzające w iarę  w n ieśm iertelność. 
A stro  uomia prze i ch rześc ijaństw em  opierała 
się n a  slow ecb: „S tw orzyłeś go nieco n iż
szym  od aniołów, a u  stóp  jeg o  w szystko  
złożyłeś''— chrystyan izm  zaś dodał do tego: 
„Czy n ie  wiecie, i* aniołów  sądzić będziem y 
(tak  jak  niższe stw orzenia nas sądzić b ę 
dą)*. T a serya rz<źb w ykazuje, jak  w y
znaw cy C iirystusa sz tuk i w ykonyw ać p o 
w inni.

20. G eom etrya.
N ie w zĄaczeniu „m atem atyki*  ale ści- 

śle dokładne m ierzenie ziem i i tego , co »ię 
na ziem i znajduje. Ks. H enryk  h iszpański, 
K olum b, kap itan  Cook (k tó rych  g ro b y  ozdo- 
b I ście —  z ow ym  arty sty czn y m  sm akiem , 
jak im  s ;ę X IX  w. odznacza—arm atn iem i r u 
ram i, sym bol godny tego X IX  w. d la wyra
żenia b łag an ia  o pomoc n ieb iańską! ,.Krew 
b ra ta  tw ego w oła m nie!" to  m ają  wyrażać 
te zużyte a rm aty , a glosy ich dochodzą do 
uszu an ielsk ich) czerpali s tąd  natchn ien ie , 
rów nież jak  i ci, k tórzy  s trzeg li g ran ic  
sw oich, naznaczonych dzięki g eo m etry i— 
Jednak  nie tej dyabel sklej geom etry i, znanej 
w Y ork’u, w ed ług  k tórej w łaściciel w alące 
go się m u ru  s taw ia  go zawsze o sążeń  da
lej, w k racza jąc  n a  publiczną w łasność.

P ierw szą z chrześcijańskich  nau k  je s t 
ta , k tó ra  dopom aga do sp raw ied liw ych  w y 

m iarów  k ra ju . D latego, p isząc o praw ach 
Pezuli, w spom niałem  najp ierw  o zasadach  
m iern iczych .

21. Rzeźba.
P arę  u® ag  rg ó la y c h  o sery i ozdab iają

cej C am p an iK  z północnej s tro n y , zanim  
zabierzem y s !ę do szczegółow ego oglądania.

T ylko  Rzeźba i M alarstw o są  ogólnie 
przyp isyw ane d łó tu  G iotta. Śpiew, jako  
d z itło  przepyszne i bogate, je s t u zn an y  za 
dzieło Robbii. P ozosta ją  e cz te ry  należą do 
szkoły Luca, a w ięc są z późniejszej doby 
te pięć pła korzeźb, odzuai zające się kw ia
tam i, zastępującym i daw ne łuk i g reckie. 
I nasuw a się palące py tan ie , czy Giotto 
ukończył sam  tę  seryę, czy zostaw ił ty lko  
rysuneK  tejże. Jeśli sam  dzieła nie dokoń 
czył, to  Rzeźba i M alarstw o byłyby o s ta tn i
mi jego u tw oram i.

A m oże on sam  później, pod w pływ em  
L uca , zastąpił w cześniejsze rz< źby w spanial- 
szem i, chcąc Jać  w spanialsze pojęcie o sz tu 
ce F lorenckie j.

Mupzę tu  jeszcze raz  pow tórzyć z n a 
cisk iem , że n a  au ten tyczności zupełn ie  się 
nie znam , a um iem  tylko ocenić w artość  
dzieła. C zytelnicy m oi zaufać m i m ogą 
i w ierzyć, g dy  pow iem  o jak ie jś  p racy , że 
je s t  dobrze lub źle w ykonana; kto  ją  w yko
nał to  ju ż  in n a  sp raw a, należąca do innych  
i w ym agającą  studyow an ia  tak ich  szczegó
łów, k tó re w cale w zak res m oich n au k  nie 
wchodzą. W  ty m  szeregu  rz tźb  powiedzieć 
ci m ogę, że p ię ta  je s t  w spaniała , w edług  
m ego p rzekonania je s t to dzieło Luca. H ar
m onia—um ieszczona n a  końcu—je s t też p ię
k n y m  utw orem . Rzeźby ogólnie uw ażane 
za prace G iotta, są też p iękne, choć w  odrę
b ny  sposób; trzy o sta tn ie  zaś w ykonane 
z najw iększą zręczneścią rzeźb iarską, są  n a j
m niej doskonałem u

B ardzo m nie dziw ią to dw ie p łasko
rzeźby, uw ażane za dżieła G iotta, gdyż w y 
dają m i się m niej w ykończone, niż te, k tóre 
on napew no w ykónał, n a  w schodniej stronie. 
A jed n ak  m iędzy tem i a tam tem i je s t  w iele 
cech  w spólnych, ja k  u k ład  d rapery i i zasto
sow anie różnych  szczegółów. Różnica zaś po
w stać  m ogła z pośpiechu lub u p ad k u  ta len tu , 
a także  w sk u tek  pew nego lekcew ażenia przez 
a rty s tę  ty ch  li tylko sym bolicznych postaci, 
w porów naniu do postaci, p rzedstaw iających  
Ojców Sztuk. W ykonanie pierw szych p rzed
staw iało  n ie jedną  trudność , do k tó rych  zali
czyć należy podobieństw o is tn ie jące  m iędzy 
niem i a już  p rzed staw ian em i scenam i.

C hcąc porów nać jed n ą  seryę  z drugą, 
m ożesz uczynić to za pom ocą fo tografii, np 
k ładąc n r  6 i 21 obok siebie.

O icn  podob ieństw ie  nie m am  potrzeby 
w spom inać, je s t  ona dość w idoczną, m niej 
zrozum iałą j e s t  różnica w trak to w an iu  głów. 
Głowa T ubal K aina je s t  ślicznie w ykończoną, 
znać tu  ręk ę  m alarza, każdy  pukiel włosów 
tak  jes t w ystudyow any  i w ykończony, jak 
w  najp iękn iejszym  ry su n k u . W  rzeźbie wi 
dzim y rćźne sztuczki rzeźbiarsk ie , broda 
n iew ykończona, j e s t  u w y d a tn io n a  za pom ocą

n iedbałych  rysów  w ykonanych  k ilk u  u d e 
rzen iam i d łóla.

N astępnie porów naj n r  22 z 5. U derzy 
cię znow u podobieństw o ty ch  dwóch poważ
nych tw arzy , w  lin iach  plecó w, w łam an iu  się 
ośm iokątnych  moulures w rogach, a n aw e t w 
całości pom ysłu. W łosy m ala rstw a  tak że  są 
sub teln ie  ułożone a go tyck ie  ram y  otacza 
jące  tę  rzeźbę, później dodane , odznaczają 
się m niej św ietnem  w ykończeniem .

Zauw aż je d n a k — a ta  uw aga m oże ci 
ca łą  sp raw ę rozjaśnić, że m alow ane ram y  
b y łyby  m niej dokładne i w cześniejszej doby, 
niż łu k i w półksiężyc um ieszczone pod s to 
pam i w ynalazcy  w szelk ich  in stru m en tó w . 
Jeśli, w końcu, parów nasz szo rstką  po
w ierzchnię sto łka, na k tó ry m  siedzi robo
tn ik  w  n r  22—z robo tą n izk iego  d rew n ia 
nego s to łu  w n r  6 a także trój nożny stołek, 
na k tó ry m  oparte jest kow adło Tubal-K aina, 
je ś li się tem u  z uw ag ą  przyjrzysz, m niem am , 
lż zgodzisz się ze m ną w  tem , jakoby Giotto 
w ykonał podobizny ty ch  trzech  Ojców Sztuki 
z najw iększem  staran iem , w celu przyozdo 
b irn ia  swej wieży; przy tem , że jako  m alarz 
i rzeźbiarz w ykonał tam te  dwie, ale, z góry 
pow ziętem  postanow ieniem  uczynien ia z n ich  
ty lko sym bolów  sw ej działalności, k ló reby  
niżej s ta ły  od patryarchów ; w końcu, że 
zrobił Rzeźbę m alow niczą i w spaniałą , jak  to 
sam  osądzić możesz, ukazu jąc  nam  w niej 
w szystKie sztuczki rzeźbiarskie , b iorąc do 
teg o  tem a t g reck i: B achusa; M alarstw o zaś, 
uw ażając jak o  wyższą sztukę w ykonał jesz  
czo s ta ran n ie j, p ragnąc w n iem  zostaw ić 
naukę d la  w szystk ich  a rty stó w  przyszłości, 
k tć rąb y  w te  słow a przetłóm aczyć m ożna: 
„Niech dusze i p ragn ien ia  w asze u jaw niają  
się w  każaem  pociągnięciu  pędzla waszego*

Nie m ogę się oprzeć pew nem u w ew n ę
trznem u zadow oleniu, w idząc, iż „M alarstwo* 
tak  trzym a ołówek, jak  ja go trzym em  Z i 
den nauczyciel, ani m oje najlepsze chęci 
(k iedyś, przez k ilk a  m iesięcy  dokładałem  
s ta ra ń  w ty m  k ie ru n k u ) nie m ogły  m nie 
odzw yczaić od trzym ania p ióra w ten  spo 
sób, iż trzeci i czw arty  palec p rzy trzy m y 
wał papier.

P rzygo tow ując  do d ru k u  te m oje no
ta tk i, odnajduję różne szczegóły, na  k tóre 
n ie zw racałem  poprzednio uw agi, a k tóre 
m oje p ierw otne zdanie popierają. P roszę 
m istrzów  W ielkiej S ztuki i K rytyki, aby  za 
pom ocą szkła pow iększającego przyjrzeli ssę 
„Rzeźbie* i zauważyli jak  u  G -otta ostro 
u c ię ty  je s t kom pas, dłóto, dziu rka od klucza 
w zam ku pudełka z narzędziam i.

P raw dopodobnem  je s t, iż w śród  niezli
czonych fa łszyw ych tradycy i przechow yw a 
nych  we F lorencyi, przechow ała się i ta , 
opow iadająca nam  o s ta ra n iu  w yjątkow em , 
z jak iem  . G iotto  rzeźbił Sztuki przez siebie 
upraw iane, tam te  zaś dzieła— w ielkiej w agi— 
podjęte z A n d re ’em  P isano , z n iedbałością 
i j ik b y  n iezrozum ieniem

P ow racam  do przerw anej analizy, chcąc 
m yśl filozoficzną przeprow adzić do końcs.

Po g eo m etry i, zapew niającej ludziom  
posiadanie dom u i ziem i, n astęp u je  N r 2L,

Rzeźba i N r 22 M alarstw o, służące ku  ozdo
bie m ieszkań  ludzkich . P o tem  n as tęp u ją  
n au k i udzielane w  chrześc ijańsk ich  rodzi
nach. N ajpierw  23—G ram atyka, w łaściw ie 
razem  z lite ra tu rą , k tórei w łaściw ości ro z
trząsaliśm y, og lądając h iszpańską kaplicę. 
P o tem  24—A ry tm etyka .

J e s t  ona tu te j,  tak  jak  w h iszpańskiej 
kaplicy, środow isk iem , dla tychże co tam  
powodów; z w iększym  jeszcze nac isk iem , 
bo dw om a rękom a, uczy że dw a a dw a czy
n i cztery . P row adź sw oją podw ójną buchal- 
teryę , je ś li chcesz, ale nadew szystko  p am ię
taj o tej zasadzie, k tó ra  ci zapew ni spokój 
i szczęście w tem  i przyszłem  życiu .

Inny  cię los czeka, jeśli uw ierzysz  w 
praw dę, głosz n ą  przez a ry tm e ty k ó w —lich 
w iarzy, ucc-ącą, żo dw a a dw a czyni pięć.

Zauw aż, jak  bogato je s t h aftow ana 
sza ta  nauczyciela te i p ierw szej ekonom icz
nej zasady, j a lb y  dla zapew nien ia ciebie, 
że dobrze m u się dzieje na świecie.

25. Logika.
Szcuka w ynajdyw a ia argum entów . T a 

rzeźba je s t najgorsza  z całej sery i, z b y t 
w yrazisty  p rzyk ład  dow odzenia przez ły c h , 
k tó rzy  stosow nych zdolności n ie  m ają.

26. Śpiew.
M uzykalne uzdolnienie zw ierząt, u o so 

bione w postaci O rfeusza, w ynalazcy  m uzy* 
ki. „Orfeiczne życie* je s t uosobieniem  życia  
pełnego m iłosierdzia. (P laton).

Przyjrzyj się dw om  śp iew ającym  p tasz
kom , siedzącym  n ad  O rfem zem  i trzep ią
cym  szkrzydełkam i. P ięć m itycznych  zw ie
rzą t o taczają go; u  stóp jego s tra sz n y  dzik; 
dalej, lew  z niedźw iedziem , ty g ry s , je d n o 
rożec, d ragon  b lk k o  głow y jeg o , z paszczą 
o tw artą— gdyż śp iew a— a ogień z niej b u 
cha. Orzeł u trac ił n ie s te ty  dziób, pozna je
my go jed n ak  po szlachetnej i dum nej po
staw ie. Kaczka, w idocznie nasycona, śpi n a  
jeg o  ram ien iu , tę  w idocznie sobie zjednał.

Hoopoe cz. n ieok reślony  p tak  czubaty  
w g łęb i, zarów no ja k  i trzy  inne tru d n e  do 
rozpoznania. Tylko Luce w ykonyw ał liście, 
ja k  te  Które tu  w idzim y, z u m ie ję tnośc ią  i 
zrozum ieniem .

27. H arm onia.
Śpiew , w całem  zuaczeniu, w ym aga 

doskonałego w ykszta łcen ia m uz i pew nego 
u s tro ju  św iata . T ajem nica jego  dźw ięsów  
je s t  uw ażaną ja k o  sym bol doskonałej ró w 
now agi w ew nętrznej a w przyszłości m oże 
tak iegoż u stro ju  św iata . To przepow iada 
ten kam ień  przy k tó rym  żegnam y Wieżę 
P astuszka.
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Do nbycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego11, Prorezna 9.
Cena: 2 rb., dl* p r e n u m e r a to r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "  

I r b .  5 0  k j p .  P rzesy łu  55 kop.

irokarnia Polska
PROREZNA 9 .

TELEFON 1672.
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W SZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU
KARSTW A WCHODZĄCE PRZY JM U JE

Z a o p a t r z o n a  w  r u j -  
n o w s z e  o ze lsn kS  i o r-  
n am sn tf o r a z  s p » -  
o y a id *  m .s z y n y .
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B E Z  P O Ś R E D N I K Ó W

C e n y  u m i a r k o w a n e .  0  0  0  0

E m a  dla kobiet i i .  L  Baranieckiego,
Is tn ie ją c a  od roku 1868

z trzcm i w ydziałem : litorackim, przyrodniczym i artystycznym, jo 
d y n y  z a k ła d ,  w  k tó ry m  w y k ła d a ją  p r o fe s o ro w ie  u n i
w e r s y te tu .  P o c z ą te k  ro k u  od I-g o  p a ż d z ó a rn ik a . Pro
gramy przesyła i korespondency-j kursów załatwia sekretarka H. To
maszewska w Krakowie, ulica Karmelicka L. 36.

18817 D y r e k to r  J ó z e f R o s ta fiń s k i.

Do wynajęcia zaraz I pokój
na żądaniu i'dadv zdroje Inb całodzien
ne utrzymanie. M.-Pcdwalna 5 u,. 3.

8370

„Biuro pracy”
Żytomierska 8. telef. 1788. Krkomend. 
nauczycielki, bony, o&cyal.. rzemieśln. 
i wszelką słnzLę domową. Przy biurze 
współiuieszkaiiir dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sobranlaka 

te. Jadwigi*. 12774
5 “  '

Po trz e b n a  jest na wieś ntnczycicl- 
ka polka, mogąca przygotować 

chłopca i dziewczynkę d > 2 kl. szkoły 
realnoj i pensy'. Zgłaszać się proszę 
Hotel Fr&nęoils Nr 230 od 12—3 i oa 
5 — 8. 18907

Młoda Polka, zn a jąca  p ra k t. język  
niem ., chce w yjechać 

zagr. z osobą sta r. Jud do  tow . n lo d . 
p a ire n c k . K reszcza tyk  23, mag. N iw iń 
skiego. 18&92

świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t.

Ryk Polski
W ŻYC IU . TR A DYC YI I P IE Ś N I

P rzed staw ił

Z yg m u n t Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40  rycinami.

C en a r u b l i  5

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). Łpj

Zw racać się  należy  do a d m in is tra c ji  „D zienn ika K ijow skiego*

N ie zb ę d n a  te k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

ZY G M U N TA  GLOGERA

jest  najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem

2 k r « ty u m y  z a  5 r b .  2 5  k .
W celu r07p 'wszcclr;ii’nia wymyłam 
zamiast z \  12 rb. za 5 rb. 25 k. na- 
stępnjaco 2 odcinki na kosiynmy. 
1) 4 7 , arsz. na kompletn. męsk. 
kostynm, francuski trykot, bardzo 
mocny, praktyczny, w  modny deseń 
wełniany materyał. 2) 8 arsz. ma- 
toryi »An^leyc na komplet, dainsk. 
kostyum, tardzo modnej, ślicznej 
wełD. materyi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb. 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za
mawiania 2 lub więcej par odcin
ków przesyłka ną mój' koszt. Wy
syłam za zaliczką poczt, buz zadat
ku i z gwarancyą. Jeżeli nie po
doba się — przyjmuję z powrotem. 
Zamówienia adrrsować: Ł ó d ź  6 6 . 
F a b r y k a  Z y g m u n ta  R o ie n -  
t a la .  18903

Na w elin ie, w 4-ch w ielkich 
tom ach, ozdobnie opraw ionych , 
nagrodzona przez K asę M ianow 
skiego, obejm iyąca k ilk a  ty się 
cy arty k u łó w  z ilu s tra c ja m i i 
nu tam i, w  zak resie  polskich  i l i
tew sk ich  dziejów  k u ltu ry , p raw , 
obyczaju narodow ego, sz tuk  i 
nauk , uzbrojeń  i ubiorów , za
baw i g ier, m uzyk i i p ieśni, n u 
m izm atyk i i e tnografii, życia 
publicznego, rycersk iego , ro ln i
czego, kościolnego i łow ieckie
go z 9 -d u  w ieków  ubiegłych . 
P odręcznik  w każdym  dom u 
konieczny bezw arunkow o.

N ajw iększy  znaw ca przeszło
ści polskiej, pro:. Al. B ruckner, 
ta k  pisze (w Bibl. W arsz.) o En- 
cyklopedyi G logera: „Równie po
żytecznego, c iekaw ego  i pou
czającego w y d aw n ic tw a nie spo
sób pom yślećl Znajdzie w niem  
czyte ln ik  skarb iec  rzeczy w łas 
nych, o k tó ry ch  się często s ły 
szy, a m ało wie. I n ab ie ra ją  
te  szczegóły now ego, barw nego 
życia, i w skrzesza się  zam ierz
ch ła przeszłość, i b iją  od niej 
blanki, i słychać je j głosy*...

14618C ena k s ię g a r s k a  r b .  15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*
z a m a w ia ją o y c h  d z ia ło  w  a d m in ls t r a c y i  pii .n a  c a n a  z n iż o n a  

do  r b .  I I .  Na p r z e s y łk ą  p o o z to w ą  d o łą c z y ć  n a la ż y  r b .  I .

Wysyłam pocztą ze zaliczką pucz., 
b x ?,ad»ti<u ctrły odcini*K msteryi. 
Szowiot łT ry u m tc  41. arsz. na

S ! ,1”i Kostyumza2r. 15 k.
N ii zwrżając na nader nizaą canę, 
umteryał »Tryumt< ja  t wełniany 
(nie bawełniany) posiadający zalety 
n » jl’pszych matoryałów, mocny, 
praktyczny i elegancji. Kolory: 
czarny, granat, broDz., oliwkowy. 
Przesyłka o5 kop. Wysyłam rów
nież uszytą, gotową marynarkę bar
dzo praktyczną i elegancką :a 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu £ lub w ię
cej przedmiotów przesyika na irój 
koszt. Zamówienia adresować: Ł ó d ź  
6 6 . Fabryka Zygm unta R o- 
z e n ta la .  18902

niezbędne pończochy, skarp»tki, kama
sze, kurtki i t. d. z wełny wielbłądziej 
i innoj, rózmaitej grubości posiadamy 

w wielkim wyborze

Czesko-Rosyjska Mech.-Fabr. 
wyrobów trykotowych i poń

czoszniczych

p .  W .  f n i r k
W . W a s y lk o tts k a  10.

S x s i i : i  resztek za 'Iz ceny
faso to: pończoch, skarpetek, koszulek, 
kalesonów, rękawiczek, mitenek, szari' 
i w ielu innych rzeczy. 18727

1 - 2  u c z n ió w
lu \ uczeń i ce wezmę, dobre utrzym. i o- 
pieka >Czytelnia Nowości* Proruzna 28.

18oui

nie pragnącym oddać dzieci na wspól
ną slancyJ podajo się do wiadomości, 
żc od N. K. szkolnego, w domu pol
skim mogą znaleźć pomieszczonie dwie 
dziewczynki dobrzo wychowane. Du
ży, widny oddzielny pokój; troskliwa 
opieka; w miarę putrzeby konwersa
cja  francuska. Rcf«rencyi i adresu u- 
dzieli W -ny Władysław Idzikowski.

18914

U g n l n  śmietankowe w najlepszym 
I—p S i U  gjtnnku potrzebno rocznie. 
Błagowiozzczoń'ka 22 Koticzakowski.

18767 
p”zj,iJiję oa ca-

- — -------------------   łc utrzyman o
Wielka Wasylkewska 30 m. 10. 189' l
1-2 uczenice

umie-

2  K o s ty u m ) a a  4  rb .
Nowością w wyborze materyalów na 
męskie ubrania jest »Szewiot Turin«. 
Woboc tak nizkiej eony jak 2 rb. za 
cały odcinek, mąjący 4'/» arszyna na 
kompletny męski kostyum, m ęcryał 
ten nie odróżnia się bynajmniej od ta
kiegoż, kositijącego 2 — 3 rb. arsz. 
i pesiada zalety tamtego, a mianc- 
wieit : najwyższą trwałość, prakiyczu. 
j cleguncyę. W krtftracb: czaru, gran., 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb., przesyłka 7ó k. 
Za zaliczką pocztową — boz »adatku 
Przy zamówieniu 4 inb więcej odcin
ków przesyłka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, pełna gwarancja, jJśli się nie 
podoba, fabryka przyjm. z powrotem. 
Zamówienia adn^owąć: Fabryka weł
nianych wyrobów T -w o  >Echo<, 
Ł ó d ź  6 6 . 18104

1 pokój duży i 
c;e od 
skiej 32

jasny. Wejś- 
ulicy Reitar- 

lo849

U L r t r ło  luitMiginina poma 
Iw TU 4 a .  jąca szyć, poszukn;o mirj- 

1 sca bony, zgodzi mo na wyjazd. Li- 
' stowni0: ZyL ńska Nr 6 — 20. 18917

Medalistka szk. handl. zn. fr. 
i niem. poszukuje 

lokcyi. Wiadomość: Administracja
»Dziennika Kijowskiego* 18963

Jampol-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego^
przyjmuje

p. Włodzimierz Biesleklerskl.

D o u a i
Prenumeratę i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego1*
przyjmuje

imski
w Syndykacie Rolniczym

Od I-go lipca 1910 roku
TYGODNIK

f]

(
pismo dla rodzin polskich

w y o h e d z i w  o b ję to ń o i

znacznie zwiększonej
Głos Katolicki H M S E

tolickiem.

Głos Katolicki f c r f e z !
warstw społeczeństwa polskiego.

Głos Katolicki
politycznych, społecznych i literacku h

fiłnę T ałn lirk i daje w streszczeniu UlDS NdTUliUKI wialomośoi 0 * szy8t.
kich donioślojszjch wypadkach z ży
cia krajowego i zagranicznego.

Glos Katolicki 3
1 środo i nie pozwalają na czytanie 
i pronumorowanie pisma codziennego.

fiłns K a to lick i 'est najtańszym tygo- UiUb f\-iunua< dDikiem p0}skim.

W A RUN KI PRENUMERATY:

Rocznie z przesy łką . . 5 m . 
P ó ł r o c z n i e ............................ 3 rb .
Za g ra n ic ą  (ty lko  rocznie): ko
ron 15; m are k  13; franków  16; 

dolarów  3.

A dres  R c d a k c y l : A d m in is trac j i :  

K ijó w , ul. K o ó o le ln a  4

Drakami* Polska w Kijowie, ulica W,-Wisylciykow»ka (Prorezna 9) róg Pnaklrtakiej,


